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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w ychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje m iesięcznie  

3.— x«.

Przez lud — dla ludu!
R edakcja I A dm inbtracia: Katowice, św. S tanhfaw a 4

Telefon 1414 1 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O O L O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklam owy 70 g f. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 57 Katowice, środa 9-so marca 1932 r. Rok 31

Zgon Drianda.

W i a d o m o ś ć  o  śm ie rc i  B r ia n d a  ob ie ­
g ł a  F r a n c j ę  lo t em  b ł y s k a w i c y ,  w y w o ł u ­
jąc  p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i e .

A r i s t i d e s  B r i a n d  ur odz i ł  s ię 28 m a r c a  
1862 r.  w  S a in t  Naz a i r e ,  j ako  syn  w ł a ś ­
ciciela restauracji. P o  u k oń czeni u  s t u ­
diów  prawniczych p o św ię c i ł  się ka r j e r z e  
a d w o k a c k ie j .  K a r ie rę  po l i t y c z n ą  ro z p o ­
czą ł  j a k o  g e n e r a l n y  s e k r e t a r z  part j i  s o ­
c ja l i s tyczne j .  P i e r w s z y  r a z  zos ta ł  mini ­
s t r e m  w  r. 1906, k i e d y  to w  dnia ch  w a l ­
ki w  s p r a w i e  r o zdz ia łu  Kośc io ła  od p a ń ­
s t w a  obją ł  t ekę  m in is t r a  o ś w i a t y .  W  r. 
1909 z o s ta ł  B r i a n d  p r e m j e r e m .  jako  n a ­
s t ę p c a  C le m e n c e a u .  O g ó ł e m  był  on 11 
r a z y  p r e m j e r e m  i 25 r a z y  min i s t r em,  nie 
l icząc  t y c h  w y p a d k ó w ,  k i edy  r ó w n o c z e ­
śnie p i a s t o w a ł  d w i e  teki.  Dz ie łe m  jego 
b y ł o  L o k a r n o  w  r. 1925 i od  tego  c z a s u  
po św ię c i ł  s ię w y ł ą c z n i e  kw e s t j i  pa cy f i ­
kacj i  ś w i a t a .  W  r. 1929 o p r a c o w a ł  plan 
u t w o r z e n i a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w 
Europie .

Z śm ie r c ią  B r i a n d a  zn i ka  z  w i d o w n i  
europe j sk ie j  j e d n a  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  
pos tac i '  w s p ó ł c z e s n y c h ,  — pol i tyk  o s z e ­
r o k im  h o ry z o n c ie ,  d y p l o m a t a  z r ę c z n y  i 
giętki,  do sk ona le  z o r i e n t o w a n y  w e  w s z y ­
s tk ich  z a k r ę t a c h  pol i tyk i  m i ę d z y n a r o d o ­
wej,  j ede n  z tych  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  w XX 
stulec iu  w y w i e r a l i  w p ł y w  d e c y d u j ą c y  
n;i fosy ś w ia ta ,  a  w  s w e j  o jczy źn ie  o s i ą ­
gnęli s z c z y t y  uznania ,  popu lar noś c i  i r oz -  
ttlosu.

K a r j e r a  p o l i t yc zna  B r i a n d a  b y ł a  d ł u -
i zm ie n n a  i od s k r o m n y c h  p o c z ą t k ó w  

P r o w a d z i ł a  go do 11-kro tn ego  p r e m je -  
f ° s t w a  i n iemal  do godnośc i  p r e z y d e n t a  
rzeczypospo l i te j .  J a k o  k a n d y d a t  na p r e ­
z y d e n t a  poniós ł  p i e r w s z ą  d o t k l i w ą  po­
rażkę ,  2 k t ó r e j jU2  s ię nie po dź w ig n ą ł .  
Z r e s z t ą  jeg0 z d r o w i e  b y ło  od  d łu ż s z e g o  
cz a s u  b a r d z o  n a d w ą t l o n e  i nie pozwol i ł o  
m u  n a w e t  p r z y j ą ć  s t a n o w i s k a  p i e r w s z e ­
go d e l e g a t a  Fr anc j i  na konferenc j i  r o z ­
bro j en iow ej .  W y j e c h a ł  w ię c  na  o d p o ­
c z y n e k  do  sw o je j  wie j sk ie j  pos iadłośc i ,  
gdz ie  je d n ak  p o leps zen ia  nie zazna ł .

Jako parlam entarzysta  B rian d  zaczął  
od skrajnego radykalizmu, m oże naw et  
od socjalizmu w  odcieniu np. P a u l-B o n -

Krwawo odparty atak japoński.
Szanghaj. N a  f ronc ie  pod  S z a n g h a ­

jem t r w a j ą  n ie us ta nn e  walk i .  J a p o ń czy ­
c y  przypuścili za c iek ły  atak na p ozycje  
chińsk ie pod T a-C zan g , s p o d z i e w a j ą c  
s ię je z d o b y ć  b e z  w i ę k s z e g o  oporu .  
W y w i ą z a ł a  się z a c ię ta  w a lk a ,  w  w y n i k u

kt óre j  J a p o ń czy cy  m usieli s ię  w y co fa ć  
z  w ielk iem i stratam i.

Ze ź r ó d e ł  j a po ńskic h  d on os zą ,  że  w  
kierunku Szanghaju posuw ają s ię  w ie l­
k ie transporty w ojsk  ch ińskich  z t e re -

Konferencje u p. Wojewody.
K atow ice. W  dniu 8 m a r c a  br .  pan  

w o j e w o d a  dr .  G r a ż y ń s k i  p r z y ją ł  d e le ­
gac ję  Z. Z. Z. w os obi e  p. pos ła  Kapu­
śc iń sk iego , po s ła  F essera , o raz  s e k r e ­
t a r z y :  D erejczyk a , Bajdura, Sroki, S ie ­
ro s ła w sk ieg o  i de legac ję  r o b o t n i k ó w  i 
u r z ę d n i k ó w  kopalni  W o lf ga ng ,  F l or en -  
ty n a  i H ra b in a  Lau ra .

D e legac j e  z ł o ż y ł y  panu w o j e w o d z i e  
m e m o r j a ł  w  s p r a w i e  w y ż e j  w y m i e n i o ­
n y c h  kopalń.  S e k r e t a r z  Ba jd u r  z łożył  
m e m o r j a ł  w  s p r a w i e  z a m kn ię c ia  hu ty 
Fa lv a ,  jak ró w n ie ż  p o r u s z y ł  s tosunki  
h u t y  Pokój ,  p o c z e m  pan w ojew od a  o- 
św ia d c z y ł ,  ż e  w y t ę ż y  w sz y s tk ie  siły ,  
a żeb y  uchronić w arsz ta ty  pracy przed 
zam knięciem .

R ó w n i e ż  w  dniu w c z o r a j s z y m  P.  W o ­
j e w o d a  p rz y j ą ł  d elegację  gm iny Ł agie­
w niki z naczeln ikiem  p. R ybarzem  na 
czele.  Delegac j a  p r z e d ł o ż y ł a  P.  W o j e ­
w o d z ie  konkretne p ropozycje przejęcia  
kop. „F loren tyn a“ przez zarząd  gm iny  
dla dalszej jej eksp loatacji. T a k ą  s a m ą  
d e k la ra c j ę  z ł o ż y ł a  p. w o j e w o d z i e  d e ­

legac ja  m iasta Król. H uty i gm iny Cho. 
rzó w , k t ó r y c h  to m ie js c o w o śc i  z a r z ą d y  
k o m u n a ln e  c h c ą  p rz e j ą ć  d la  da lsze j  e k s ­
ploa tacj i  kop.  „ H r a b i n a  L a u r a 1' w  C h o ­
rzo w ie ,  o  c z e m  już o bsz e rn ie  p i sa l i śmy.  
W r e s z c i e  p. w o j e w o d a  p r z y ją ł  d eleg a ­
cję N. Ch. Z. P . z K ończyc, k t ó r a  p r z e d ­
ło ż y ła  p. w o j e w o d z i e  rezo luc je  u c h w a ­
lone na w iecu  o b y w a t e l s k i m  w  K o ń c z y ­
ca ch  w  n iedz ie lę  6 om.,  protestujące  
p rzeciw k o  zam ierzonem u unieruchom ie­
niu kop. „W olfgan g-W aw el" .

P o  zapoz naniu  się p w o j e w o d y  z po ­
ło żeniem  g o s p o d a r c z e m  b a r o n ó w  w ę ­
g l o w y c h  i ich pobu dka mi ,  r z e k o m o  zm u-  
s z a ją cem i  ich do  z am kn ię c ia  kopa lń,  
k tó r e  — n a w i a s e m  m ó w i ą c  — ma ją  p o d ­
k ł ad  racze j  po l i t y c z n y  niż g o s p o d a r c z y ,  
o ś w i a d c z y ł  p. w o je w o d a ,  że dziś od b ę­
dzie konferencję z pracodaw cam i, w  
w yniku której zajm ie zd ecy d o w a n e  sta ­
n ow isk o  co  do zam knięcia którejkol­
w iek z kopalń. W  tej s p r a w i e  w y je d z i e  
r ó w n ie ż  do  W a r s z a w y  spe c ja ln a  de le ­
gac ja .  (1)

n ó w  p ó łn o c n y c h ,  p o ł o ż o n y c h  nad  r z e £ ą  
J a n g - T s e  o r a z  z prowinc j i  Kian-Si .

Z Nank iou  n a d c n o d z ą  sp r z e c z n e  
w i a d o m o ś c i  co  do z a m i a r ó w  m a r s z a ł k a  
C z ia n g - K a i - S z e k a .  W e d ł u g  jedne j  w e r ­
sji m a  on się u d a ć  na  front ,  a b y  na n o ­
w o  podj ąć  w a l k ę  z J a p o ń c z y k a m i ,  w e ­
d ług  innej,  z a m i e r z a  on  z e r w a ć  w s z e l ­

k i e  s to sun ki  z r z ą d e m  nankińsk im.  M ó w i  
j się o z a m a c h u  s ta nu  na jego  k o r z y ś ć ,  
j C z i a n g -K a i - S z e k  twierdz i ,  że z a r z u ­
ty,  j a k o b y  n iedość  sk u te c z n ie  w s p i e r a ł  
w o js k ie m  a rm ję  w a l c z ą c ą  pod S z a n g ­
hajem,  s ą  n ies łuszne ,  g d y ż  nie na l eżąc  
do rządu ,  nie mia ł  ż a d n e g o  w p ł y w u  na  
w y s y ł a n i e  wojsk.

Karabinami maszynowemi rozpędzano 
bezrobotnych pod zakładami Forda.

N o w y  Jork. W  z a k ł a d a c h  F o r d a  w  
D e a b o r n  pod  D e t r o i t  do sz ło  o n e g d a j  do  
k r w a w y c h  s t a r ć  m ię d z y  pol icją i b e z ­
ro bo tn y m i .  O k o ło  5000 d e m o n s t r a n t ó w  
p o w i t a ło  r o z p ę d z a j ą c ą  ich policję g r a ­
d e m  kamieni .  Po l ic janc i  odpo wiedz i e l i  
n a jp i e rw  s a l w ą  w  p o w ie t r z e ,  a  n a s t ę p ­
nie poczęl i  o s t r z e l i w a ć  t łum z r ę c z n y c h  
k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .

O g ó ł e m  5 os ób  zo s t a ło  zab i ty ch ,  6 
c i ężko  r a n n y c h ,  p o n a d  50 d e m o n s t r a n ­
tó w  i p o l i c j a n t ó w  odnios ło  lżejsze  rany .

A b y  z apo b ie c  d a l s z y m  ro z ru c h o m ,  
p r z y d z i e lo n o  do  o c h r o n y  z a k ł a d ó w  300 
ż o łn i e r z y  g w a r d j i  n a r o d o w e j  z c iężk ie -  
mi k a r a b i n a m i  m a s z y n o w e m i .

H o łd  pam ięci B rian d a .
G en ew a . Na w s t ę p i e  dz is i e j sz yc h  

o b r a d  komisj i  j enera lne j  konferencj i  r o z ­
b r o j e n io w e j  p rzew o d n iczą cy  H enderson  
w y g ło s ił p rzem ów ien ie , p o św ięco n e  
uczczen iu  pam ięci B rianda, k tó r y  jako  
p r e z e s  r a d y  Ligi,  k i e r o w a ł  p r a c a m i  Li­
gi nad  z l i k w i d o w a n i e m  z a t a r g u  na D a ­
lekim W s c h o d z i e .

Na z a k o ń c z en ie  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  
H e n d e r s o n  z a w ia d o m i ł  z e b r a n y c h  d e le ­
g a t ó w ,  że p ogrzeb  Brianda odbędzie  s ię  
w  so b o tę  w P aryżu  i ż e  w  tym  dniu nie  
od b ęd zie  s ię  żad n e .p o sied zen ie  zg ro ­
m adzenia, by um ożliw ić d elegatom  w zi£  
cie  udziału w  pogrzeb ie.

A k ad em ik  m ord u je o jca , żo n ę
i d w ie  s łu ż ą c e .

Sztokholm . M i e s z k a ń c y  m i a s t a  p o r u ­
szeni  zostal i  w c z o r a j  do głębi  w i a d o m o ­
ś c ią  o straszn ej zbrodni. B y ł y  d y r e k t o r  
z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w c ó w  s z w e d z k i c h  
von S y d o w  oraz jego d w ie  s łu żą ce , z o ­
stali zn alezien i w  m ieszkaniu  bez ży c ia .

Z b r d m a  ta  z n a la z ła  obecni e  s e n s a c y j ­
ne w y ja śn ie n i e .  J a k  się ok aza ło ,  m order­
cą  b y ł sy n  zam ord ow an ego , s t u d e n t  
p r a w a  u n i w e r s y t e t u  w Upsali .  P o  z b r o ­
dni m orderca odjechał do Upsali, gdzie  
za strze lił sw ą  żon ę, a następnie sam  po­
pełn ił sam ob ójstw o .

cou ra .  On  to by ł  w  s w o i m  czas ie  po 
częśc i  a u to r e m ,  po części  r e f e r e n t em  
u s t a w  a n ty k o ś c ie ln y c h ,  a s k a s o w a n i e  
z a k o n ó w  w e  F ranc j i  b y ło  w  wielkiej  
C/ęśc i  j ego  dz iełem.

W  sw oje j  da l sze j  ewoluc j i  do szed ł  
Br ia nd  w ł a ś c iw ie  do k o n s e r w a t y z m u ,  a 
choc iaż  by ł  aż  do k o ń c a  c z ło w ie k ie m  
lóż i s z t a n d a r o w y m  m ę ż e m  a n t y k l e r y -  
kal izmu,  jego  sp oł eczne  po g lą d y  u leg ły 
z a sadn ic ze j  p r zem ia n ie  Nie na leża ł  j e ­
dn a k  do  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a ,  nie w i ą ­
żąc  się z ż a d n y m  w y r a ź n y m  p r o g r a ­
mem,  mim o  to umia ł  m a n e w r o w a ć  na 
śk s k im  te ren ie  p a r l a m e n t a r n y m  tak  z r ę ­
cznie,  że z a w s z e  b y ł  w wię ksz ośc i .

K i e r o w a ł  po l i t yką  z a g r a n i c z n ą  F r a n -  
c j ; p r z e z  lat  12 p r a w i e  bez  p r z e r w y  — 
i n ada ł  jej w k o ń c u  p ię tno sp e c y f i c z n eg o  
p acy f iz mu ,  — z w ł a s z c z a  w s to su n k u  do 

iNtemiec.  W  o s t a t n i c h  la ta ch  b y ł  z d e c y ­

d o w a n y m  s z e r m i e r z e m  po ro zu m ień .a  z 
Niemca mi  — n a w e t  z p e w n e m i  of ia rami.

B ę d ą c  g o r ą c y m  z w o le n n ik i e m  p o ro ­
zum ien ia  z N iemcami ,  wid z ia ł  Br .a n d  
d w i e  p r z e s z k o d y  na  d r o d z e  do  os i ągnię ­
c ia  tego  ce lu :  o ku pa c ję  Nadrenj i  i — 
Pols kę .  P i e r w s z ą  usuną ł ,  —  i to b y ł  
n a j w i ę k s z y  b łą d  jego  życ ia ,  g d y ż  w  ten 
s p o s ó b  p o z b a w i ł  F r a n c j ę  jedyn ej  rea lne j  
g w a r a n c j i  Niemiec  c o  d o  sp ła t  r e p a r a -  
c y jn y c h .  Ju ż  dziś  c h y b a  nikt  w e  Franc j i  
nie łudzi  się nadz ie ją  u z y s k a n i a  od  Nie ­
m iec  s u m  p r z e w i d z i a n y c h  w  t. zw .  pla-  
r; e Younga ,  n iema b o w i e m  si ły,  k t ó r a b y  
m o g ła  zmus ić  N ie m c y  do  d o t r z y m a n i a  
ze bo w i ą z a ń ;  — pod t y m  w z g l ę d e m  ..ale 
n iemieckie  s p o ł e c z e ń s t w o  —  od k o m u n i ­
s t ó w  do  m o n a r c h i s t ó w  — jest  zgod ne ,  i 
F r a n c j a  nie do s t an i e  już —  z >ytułu re -  
p a r a c y j  — ani  c e n t y m a .

C o  się t y c z y  z a p a t r y w a ń  k r ą ż ą c y c h

w s p o ł e c z e ń s t w i e  f r a n c u s k ie m  na s p r a ­
w ę  t. zw.  k o r y t a r z a  — są o n ;  n i e z a w o d ­
nie podz ie lone ,  . nie u leg a  na jmnie j sze j  
w ą tp l iw ośc i ,  że n a jp ow ażn ie j s i  i — t r z e ­
ba  to po dkre ś l i ć  — na jba rdz ie j  w p t y v  o- 
W J  po l i t ycy  f r a n c u s c y  — z d a j ą  sobie d o ­
k ła dni e  s p r a w ę  ze z n a c z en ia  tego  p ro ­
blemu,  w ła śn ie  dla  Franc j i .  W i e d z ą  oni 
d o b rze ,  że k rusz eni e  t r a k t a t u  w e n a l -  
sk ie go  m o ż e  z a c z ą ć  się od k o r y t a r z a ,  ale 
s k o ń c z y  się n a p e w n o  na  Alzacj i  i L o t a -  
ryngji . . .

Nie m o ż n a  z a t e m  p o w iedz ie ć ,  a b y ś ­
m y  w  B r ia nd z i e  ut raci l i  w ie lk iego  p r z y ­
jac ie la  Polsk i ,  ale t r z e b a  z a z n a c z y ć ,  —  
a  d w a j  o s t a t n i  m in is t r o w ie  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  m og l ib y  to po tw ie rd z ić ,  — że 
w s t o s u n k a c h  of ic jalnych  z a c h o w a ł  z a ­
w s z e  śc i s ł ą  lojalność,  a  na te ren ie  Ligi 
N a r o d ó w  nie je dnokro tn ie  na sz e  s ta n o ­
w isk o  DOPieraL



Kanclerz Briining przewicluie możliwość
inflacji w Niemczech.

Berlin. Na wielkiem przemówieniu 
politycznem w Essen przemawiał w czo­
raj kanclerz Briining o  sytuacji bieżącej.

Omawiając kandydaturę Hindenbur- 
ga, kanclerz wyraził się bardzo ostro 
o koalicji Hitlera z Hugenbergiem, przy- 
czem zwrócił uwagę, że dw a te obozy  
nienawidzą się nawzajem  i nie szczędzą 
sobie obelg i oskarżeń.

„Jeżeli rząd niemiecki — oświadczył 
kanclerz — pragnie utrzymać przy w ła­
dzy prezydenta Hindenburga i jednocze­
śnie mnie, to kieruje się jedynie dobrem 
kraju. Należy zaprzestać bezwstydnych 
ataków  na czcigodnego zwycięzcę z pod 
Tannenberga“.

Najsilniejsze wrażenie w yw arł ustęp 
m owy o możliwości inflacji.

„Rząd sprzeciwi się temu —  oznaj­
mił kanclerz — jednakże gdyby stało 
się coś, choćby tylko zbliżone do infla­
cji, będzie to ciężka próba dla pokolenia, 
które w jednem 10-leciu musiałoby 
przeżyć aż dw ie dewaluacje pieniądza."

Kanclerz Briining zakończył mowę 
pochwałą dla ministrów, k tórzy w  nie­
zwykle ciężkich w arunkach utrzymali 
w  kraju spokój, wypłacili pensje urzęd­
nikom oraz  zasiłki bezrobotnym.

Kopalnia „Bliicher" nie bedzie zamknięta

P ow ażna katastrofa kolejow a  
pod Gnieznem.

Gniezno. W  poniedziałek, o godzinie 
17.35, między stacjami Nakło i Gniezno, 
na bocznicy prowadzącej do młynów, 
pociąg w ęglow y wpadł na manewrują­
cy  parowóz. Oba parowozy i brankard 
pociągu w ęglow ego uległy rozbiciu. 
Trzech  kolejarzy odniosło ciężkie rany. 
Ponadto  lżejsze rany  odniosło 8 osób. 
Domniemanym powodem katastrofy by­
ło złe nastawienie zwrotnicy. Straty  
kolei — dość znaczne.

B ydlęcy  atak hitlerowca  
na polską dziew czynę.

Gdańsk. „Gazeta Gdańska" podaje, że 
w  czwartek, około godz. 5-ej po poł., 
przechodzącą przez Rynek W ęglowy 
uczemcę gimnazjum polskiego w Gdań­
sku w  rogatyw ce na głowie, uderzył 
brutalnie hitlerowiec, sprzedający zw y­
kle w  tern miejscu pisma hitlerowskie. 
Na zwróconą przez pewnego przecho­
dnia uwagę na jego brutalne zachow a­
nie się, hitlerowiec miał odpowiedzieć, 
że Polacy nie mają tu nic do szukania 
i trzeba, sie z nimi tak obchodzić, by się 
jak najprędzej wynieśli.

Będzie wierną czy  nie —  Irlandja 
koronie angielskiej?

Londyn. Dzisiaj odbędzie się p ierw­
sze zebranie nowego parlamentu irlandz 
kiego, na którem premjerem wybrany 
będzie republikanin de Valera.

W  Londynie z •wielkiem zaintereso­
waniem oczekują pierwszych kroków 
jego w sprawie przysięgi na wierność 
koronie angielskiej, której zniesienie 
stanowi główny punkt programu.

Naogół panuje opinja, że de Valera 
w strzym a decydujące posunięcia poli­
tyczne do czasu konferencji imperialnej, 
mającej odbyć się w  lipcu.

książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

19) (Ciąg dalszy.)
P o  cichutku zapaliła świecę, szep­

cząc do siebie: — Gdybym go była  wi­
działa, gdy krzyknął, już p raw da  była­
by mi odkryta. Od czasu, jak Tom w 
dzieciństwie przestraszył się raz prochu, 
k :óry  nagle zapalony w oczy mu b łys­
nął, ma on zwyczaj, cokolwiek go prze­
razi, nakryw ać oczy rękami obróconemi 
d/onią do góry. Żadne inne dziecko tak 
nie robi, a u niego ze sto razy  widzia­
łam, zawsze ten sam ruch. Tak, po tem 
go poznam.

Zasłoniła świecę ręką i przysunęła 
się cicho do śpiącego chłopca. Ostrożnie, 
prawie bez tchu z oczekiwania nachyli­
ła się nad nim i zatrzym ała świecę przed 
jego twarzą, a tuż koło ucha zapukała 
palcem o ziemię. Śpiący otworzył oczy, 
spojrzał ze zdziwieniem wokoło, ale rąk
nie poruszył.

Dziwnie to uderzyło  biedną kobietę, 
ze zdumienia i żalu prawie ruszyć się z 
m.ejsca nie mogła. Zaledwie zdołała się 
na tyle opanować, aby chłopczynę do 
snu napo wrót utulić. Napróżno wmawia-

Katowlce. 8 bm. t. J. w  dniu w czo­
rajszym odbyła się u kom isarza demo- 
bilizacyjnego konferencja w  sprawie 
unieruchomienia kopalni „Bliicher1* w 
Boguszowicach pod Rybnikiem. Jak 
wiadomo, ' k ierownictwo kopalni tej 
sw ego czasu nie podało bliższego ter­
minu zastawienia pracy, wobec czego  
komisarz demobilizacyjny na podstawie 
§ 3 us taw y  o demobilizacji gospodarczej 
powołał przedstawicieli rady  załogowej 

dyrekcję na konferencję.
Dyr. Buzek, zabierając głos, oświad­

czył, iż kierownictwo zmuszone jest do 
unieruchomienia kopalni przepisami kon 
wencji węglowej, k tóra  nie pozwala na 
utrzymanie kopalni w  ruchu, o  ile ta  nie 
wydobędzie przepisanej ilości w ęg la?! .

Widocznie m otyw y , wyłuszczone  
przez dyr. Buzka nie odpowiadały cał­
kowicie rzeczywistości, gdyż na oświad 
czenie przedstawicieli robotników, że 
mają zamiar udać się do W arszawy, 
rzecznik kierownictwa kopalni zgodził 
się na dalsze jej prowadzenie bez żad­
nych redukcyj wśród załogi robotniczej.

Wstrzymanie zasiłków pchnęło bezrobotnych 
do krwawej demonstracji.

Orzegów. W  związku z w ypłaca­
niem zasiłków dla bezrobotnych wczoraj 
na terenie gminy Orzegów, w powiecie 
świętocbłowickim, doszło do zaburzeń,
które musiała likwidować policja, przy- 
czem nie obeszło się bez ofiar tak z po­
śród policjantów, jak i demonstrującego 
i atakującego policję tłumu. Niezado­
wolenie wywołane zostało w strzym a- 
n.em przez gminę zasiłków niektórym 
bezrobotnym i zmniejszeniem tychże in­
nym z pośród bezrobotnych. Niezado­
wolenie bezrobotnych najpierw w y ła ­
dowało się w zaatakowaniu urzędu 
gminnego, przyczem w budynku urzędu 
wybito szereg szyb. Oddział miejsco­
wej policji, który usiłował tłum rozpró­
szyć — demonstranci przyjęli kamie­
niami. Rezultatem atakowania policji 
przez tłum jest poranienie kilku policjan­
tów, jak również ciężko ranny został 
jeden z demonstrantów, mianowicie 
mieszkaniec gminy Orzegów, Herman 
Dachnowski.

Podobne demonstracje bezrobotnych 
odbyły się także w miejscowościach 
Szarlej, Lipiny, Piekary i w Św ięto­
chłowicach. W tej ostatniej miejscowo­
ści około godz. 11 przed południem ze­
brała się grupa około 200 osób z pośród 
krótko pracujących, domagając się w y­
płaty zasiłków. Grupa ta następnie 
próbowała udać się pod starostwo, do 
czego jednak policja nie dopuściła. Do

ła w  siebie, że obłąkanie umysłu to spra­
wia, iż Tom zaniechał zwykłego naw y­
ki. ienia. Nie w ierzyła temu. Niepodob­
na! Jakkolwiekby rozum jego był po- 
mięszany, ręce nie oduczyłyby się były 
od wczoraj wieloletniego p rzyzw ycza­
jenia.

ż  drugiej strony, jak się wyrzec m y­
śli, że to nie jej dziecię? Nie, tej próbie 
me mogła uwierzyć zupełnie. P rzypadek  
mógł tu zajść. Po dłuższych przestan­
kach, drugi i trzeci raz pow tórzyła  tę 
próbę, skutek był zawsze ten sam. Zmę­
czona, położyła się wreszcie i usnęła 
mówiąc w duszy: — Nie mogę wyrzec  
się go... Nie, o nie, nie mogę... On musi 
być moim synem.

Gdy biedna kobieta odeszła od księ­
cia, on wycieńczony na siłach usnął głę­
biej i spokojniej, bo i ból z razów o trzy ­
manych ulżył mu nieco. Godziny za go­
dzinami przemijały, a on leżał jakby bez 
życia, a sen ten go krzepił. Z pięć go­
dzin tak przeminęło, wreszcie ocknął się 
trochę i półsenny w yrzekł:

—  Panie William, panie William 
Herbert! — W szystko  pozostało w  ci­
chości. — Chodź prędzej! — mówił da­
lej książę — posłuchaj, jak dziwny sen 
miałem. Panie William, czy nie sły-

starostwa wpuszczono jedynie delega. 
cję, która przedłożyła p. staroście spra. 
wę wypłacania zasiłków dla krótko 
pracujących. Do poważniejszych w y­
stąpień w żadnej jednak ze wspomnia­
nych miejscowości nie doszło.

Trup von T w ardow sky'ego  
miał pokłócić S ow iety  z  państwam i 

zachodniemi.
Moskwa. W czorajsza prasa moskiew­

ska ogłasza sensacyjne szczegóły o w y ­
nikach śledztwa w  sprawie zamachu na 
radcę ambasady niemieckiej von T w ar-  
dow sky‘ego.

Zamachowiec Stern miał oświadczyć, 
że działał z polecenia pewnych czynni­
ków zagranicznych, które w ydały mu 
rozkaz dokonania zabójstwa.

Stern  należy jakoby do grupy tero ry-  
stów, zmierzających do wywołania nie­
porozumień dyplomatycznych między 
Rosją sowiecką a mocarstwami zachod- 
nio-europejskieml. Zamach miał na celu 
wyw ołanie przesilenia wewnętrznego w 
Rosji.

Moskiewskie władze prokuratorskie
są zdania, że w  przeciągu kilku dni uda 
im się w ydobyć od Sterna zeznania bar­
dziej szczegółowe, co  doprowadzi do 
likwidacji terorystów .

Stan radcy T w ardow sky ‘ego jest 
corąz lepszy. Lekarze rokują, że w koń­
cu tygodnia chory opuści szpital.

Prawnicy francuscy strajkują.
Paryż. W  dniu w czorajszym  przystą ­

pili od strajku studenci prawa na w szy­
stkich uniwersytetach francuskich. —
Strajk nie jest całkowity, gdyż wyłama­
li się z solidarności słuchacze o przeko­
naniach socjalistycznych. Podczas wie­
cu studentów w Clermont-Ferrand w y ­
nikła wczoraj bójka.

C zy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Barbarzyństwo.

m& * si
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Cam rfcwŁ

W Hiszpańskiem m ieście W alencji-ślepy tłum wdarł sie do tamtejszej katedry, strzeżonej zre­
sztą przez wojsko, demolując św iątynie i n iszcząc bezcenne arcydzieła sztuki. Świętokrad­
cza diod nie cofnęła się nawet przed zniszczeniem  przepięknej, statuy Najśw. Marja Panny. 
Pow yżej na lew o widzim y statuę w  całej swej okazałości, na prawo zaś zburzony ołtarz z gru­

zami zniszczonej statuy.

szysz?  W yobraź  sobie, śniło mi się, że 
byłem żebrakiem... Co to! Jest tam kto 
panie William! Jakto, ani kam erdynera 
nawet nie m a?  A czekajcie, odpowiecie 
za to !—

Co ty chcesz, kogo w ołasz?  — 
szepnął głos jakiś tuż koło niego.

— W ołam pana Williama Herberta. 
A kto ty jesteś?

Kto ja jestem ? A któż inny jak 
twoja siostra Nana? Ach, biedny mój 
Tomie, ja już zapomniałam, że pomię- 
szało ci się w głowie. O gdybym mo­
gła nie przypomnieć sobie tego! P ro ­
szę cię, milcz przynajmniej, inaczej 
w szyscy na śmierć będziemy pozabi­
jani. .

Książę chciał się zerw ać na nogi, ale 
sińce i guzy po razach otrzym anych za­
bolały go i za trzym ały ; z jękiem upadł 
na sw ą nędzną garść słomy.

— W ięc to nie był sen! — zawołał.
W szystko  bolesne i straszne, co

wczoraj przebył, sen litościwy zatarł w 
jego pamięci, a teraz przecierpiana nie­
dola stanęła mu znowu żyw o w myśli. 
Wiedział, że on już nie jest wypieszczo­
nym synem królewskim, na którego 
zwrócone są  oczy całego narodu, nie 
mieszka w  pałacu; lecz jako żebrak, o-

k ry ty  łachmanami, znajduje się między 
wyrzutkami społeczeństwa ludzkiego, a 
ze złodziejami i żebrakami jedną zamie­
szkuje dziurę, zwierzętom odpowiedniej­
szą, niż ludziom.

Zdała dochodziły głośne śmiechy i 
krzyki, potem silnie zapukano do drzwi. 
John Kanty przestał chrapać i zaw ołał:

— Kto puka, o co chodzi?
— W iesz ty, na kogo spadła wczo­

raj twoja pałka? — zapytał obcy głos.
— Nie wiem! I nic mnie to nie ob­

chodzi.
— Będziesz ty zaraz mówił inaczej. 

Jeżeli chcesz szyję twą uratować, to 
musisz zaraz dobrze zmykać. Człowiek 
ten już kona... Jest to ojciec Andrzej!

— W staw ajm y i uciekajmy — roz­
kazał swojej rodzinie; — kto zostanie,
ten zgubiony.

W pięć minut potem przebiegał' już 
uciekający wąskie uliczki, irwoga pędzi­
ła ich szybko. Księcia trzymał John 
Kanty silnie za rękę i wlókł za sobą, na­
kazaw szy  mu poprzednię:

— Pamiętaj sobie, warjacie, żebyś 
nie wymienił nikomu naszego nazwiska. 
J a  inne sobie przybiorę, żeby zmylić psV 
gończe sprawiedliwości. Uważaj to 
brze.



Kronika bieżącą

9
marca

Św. Franciszki Rzy- 
mianki, wdow y.

Śśw. Cyryla i Meto­
dego, bisk. aposto­

łów Słowian.

Kalendarz słow iańsk i: Mścisław.
Jutro czwartek, 10 marca: 40 mę­

czenników w Sebaście, około roku 317. 
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,12; o godz. 17,39.
K s i ę ż y c a o  godz. 6,48; o godz. 20,14. 

*

Z historii Haskie!.
9 marca. 1589. W Bytomiu zaw arty  

został pokój pomiędzy arcyksięciem au­
striackim Maksymilianem i Zygmuntem, 
królem polskim. Ną mocy tego pokoju, 
arcyksiążę zrzekł się wszelkiego praw a 
do korony polskiej. W  ugodzie tej pośre­
dniczył legat papieski, kardynał Hipolit 
Aldobrandini. — 1845. Drugi pożar Bie­
runia zamienił miasto w  kupę gruzów. 
Z kościoła pozostały tylko nagie mury. 

*

W roku: 1625. Po długich latach by­
tom scy parafjanie odprawili znowu pier­
w szą  procesję w dzień Bożego Ciała. — 
1626. Wojska 'nieprzyjacielskie przeszły 
granicę śląską. Oliwięzanie na wieść tę 
palą przedmieście bytomskie i chronią się 
za m ury miasta. — 1626. Naczelnik zie­
mi bytomskiej nakazał magistratowi by ­
tomskiemu, by udzielił mieszkańcom 
sw ym  pozwolenia do brania drzew ek 
ma ozdobę domów i ołtarzy w dniu Bo­
żego Ciała z rozbarskiego lasku. — 1626 
Na początku tego roku przybył prote­
stancki naczelny wódz, Ernest Mans­
feld z częścią wojska na Śląsk. Cesar­
ski główny kondotjer, Wallenstein, ze­
b ra ł  nieco wojska i/ pobił w kwietniu 
E rnesta  Mansfelda. Mansfeld uciekł ma 
W ęgry , by połączyć się z Betlen Gabo­
rem . — 1626. W sierpniu, Wallenstein 
■podążył za nim. dając ̂ się we znaki Zło­
toryi, Jaworzynowi, Świdnicy i Nysie. 
W ojsko żywiło się kosztem okolicy przez 
k tó rą  przechodziło, a nic nie płaciło. Woj 
ska Mansfelda rozproszyły się na Wę- 
Krzech, a Wal lenste in  zwrócił się do 
Niemiec .  — 1626. Mansfeld wrócił na 
Śląsk, połączył się z pozostałem! pułka­
mi i obsadził Śląsk. Na Głogówek nało­
żył kontrybucję, zajął sobie Żory, Pszczy  
nę, Rybnik. W Gliwicach spalili drugie 
przedmieście.

Z Cieszyńskiego.

Po M ysłowicach przyszła kolej 
na Kraków.

W ykrycie oszustw banku spółdzielczego 
w Krakowie.

Policja krakow ska aresz tow ała  nie­
jakiego Rudolfa Letkowskiego, „dyrek- 
t o ra “ Banku Spółdzielczego w Krako­
wie przy ul. Basztowej 18. Bank ten o- 
głosił w  swoim czasie, że udziela długo­
terminowych pożyczek na dogodnych 
w arunkach  i w  ten sposób wyłudził od 
naiwnych amatorów tych pożyczek, pod 
pozorem kosztów wpisowego wielkie 
sumy. Codziennie zgłaszają się do ko­
m isariatów policyjnych w Krakowie i 
na prowincji osoby, które padły ofiarą 
Pomysłowych oszustów bankowych. Po­
szkodowanych w ten sposób zostało prze 
szło 500 osób. „D yrektorem 11 oszukań­
czej instytucji, obliczonej ma żerowanie 
ną naiwności ludzkiej zajął się proku­
rator.

Jak  w ykazały  dotychczasowe docho­
dzenia, pieniądze pobrane od klijentów 
*arząd banku a w szczególności dyrek- 
*°r Letkowski zużył na wysokie gaże 
dla siebie i reszty zarządu, na zakupno 
luksusowego urządzenia, rozjazdy, dje- 
ty Ula agentów itp. Kapitału zakładowe­
go bank wogóle nie posiadał.

P o w t ó r z y ł a  się w Krakowie ta s a m a  
historja, jakiej byliśmy świadkami w u- 
biegłym roku w M ysłowicach, gdzie  
p r z e z  bankructwo spółdz ie ln i  budowlano 
pożyczkowej poszkodowanych zostało 
setki ludzi, którzy uwierzyli obiecankom  
zarządu spółdzielni, wpłacili do niej nie 
raz znaczne sumy a za to nietylko nic 
nie otrzymali, lecz w dodatku jako człon 
kowie spółdzjelni tej muszą płacić tak

Z Towarzystwa Teatru Polskiego. 
Cieszyn. Najbliższą nowością tea­

tralną jest „Księżniczka 011ala“, weso­
ła, lekka, całkiem nowożytna, francuska 
operetka w  3 aktach z prologiem. Egzo­
tyczny książę przyjeżdża do Paryża, 
aby z pomocą swego guwernera nabyć 
manjer światowych, no i przytem  się 
zabawić na szerokim świecie, bo tego w 
swojej arcynudnej, Qdolji uświadczyć nie 
może. W yszpiegowuje jednak te zam y­
sły księcia przebiegła jego narzeczona, 
podąża za nim incognito do Paryża , 
wchłania w siebie łatwo i prędko wszel­
kie arkany wielkoświatowych zabaw, i 

niepoznana przez księcia, — daje mu 
sama to szczęście, po które dążył tak da 
leko, mogąc je mieć, jak się właśnie po­
kazało, na miejscu u siebie. Na tern tle 
cała masa humoru, niespodzianek, do­
wcipu, a wszystko przeplatane tańcami 
. ewolucjami tanecznemi. Grę p row a­
dzą pp. Korabianka, Rozwadowska, J a ­
błoński, Jastrzębski, Karasiński, P e tec ­
ki tańce baletmistrz p. W ojnar z całym 
swoim zespołem. Sztukę spolszczył W. 
Rapacki, muzykę dostosował J. Gilbert. 
Przedstawienie odbędzie się dnia 11-go 
marca o godz. lV z wiecz., bilety już do 
nabycia w „Kresach".

Obrali sobie kierowników szkolnych 
i szkołę.

Cieszyn. W  nocy na 3 bm. włamali 
się nieznani spraw cy do szkoły ludowej 
(pl. Wolności) i skradli 3-lampkowy apa­
rat radjowy marki „Philips" z rozgłoś- 
nikiem wartości około 600 zł. Ponadto 
spraw cy skradli na szkodę kierownika 
szkoły niemieckiej Rudolfa Zachla około 
15 zł w  bilonie, zaś na szkodę kier. szk. 
polsk. P aw ła  Hecźki około 6 zł i flower.

Odczyt.
Zebrzydowice. Znowu z ram.enia 

koła „Macierzy Szkolnej" w Zebrzydo­
wicach zostały wygłoszone w dniu 22 
lutego 2 odczyty z obrazami świetlnemi: 
„Australia i jej mieszkańcy" i „Paryż, 
tętno życia . europejskiego". Jak  i po­
przedni odczyt, tak i ten ściągnął wiele 
słuchaczy. Sala była przepełniona mi­
mo 2 przedstawień amatorskich (na 
w iasem mówiąc sale ich świeciły pust­
kami) i kina. Z tego jasno widać, że Ma­
cierz Szkolna sobie na takie uczęszcza­
nie zasłużyła, gdyż do swojej pracy nie 
wprowadza polityki. Zresztą więcej po­
trafi wykonać tow arzystw o o przeszło 
300 członkach, jakich liczy Macierz, niż 
. Ognisko" tow. kult.-oświat. o 26 człon­
kach. W eźm y sobie do serca: „W  jed­
ności siła", a będziemy więcej korzy- 
slać. Za odczyty dzięki prelegentowi 
składają słuchacze.

W pisy do szkoły gospodarstwa 
wiejskiego i domowego. 

M iędzyświeć. Dnia 15 kwietnia roz­
poczyna się, jak lat ubiegłych, nauka w  
szkole gospodarstwa wiejskiego i domo­
wego, obejmująca poza nauką teoretycz­
ną: gotowanie, pieczenie, krój, szycie, 
roboty ręczne, pranie, prasowanie, po­
rządki domowe, upraw ę w arzyw , ob­
rządki koło inwentarza oraz w ychow a­
nie w internacie szkolnym. W pisy dla 
kandydatek, które ukończyły 16 lat, oraz 
przynajmniej szkołę powszechną, przyj­
muje dyrekcja szkoły (p. Skoczów, Mię­
dzyświeć). Opłata wpisowa i czesne 
wynosi 15 zł., zaś utrzymanie w  inter­
nacie 45 zł. miesięcznie. P rz y  wpisie 
należy przedłożyć: 1) m etrykę urodze­
nia, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) 
św iadectwo moralności, 4) zobowiąza­
n e  rodziców lub opiekunów do ponosze­
nia opłat szkolnych. Ze względu na k ry ­
zys gospodarczy Śląska Izba Rolnicza 
zaofiarowała w tym roku pewną ilość 
stypendjów, z których korzystać będą 
mogły pilne, a niezamożne uczenice.

Sejmik sprawozdawczy.
W isła. W  niedzielę, dnia 28 lutego 

odbyło się na sali Piasta  zgromadzenie 
koła miejscowego Związku Śląskich Ka­
tolików. Zebranie zagaił przewodniczą­
cy ks. prof. Nohel, witając zgromadzo­
nych członków i gości a przedewszyst-  
k:em p. posła Halfara. Nawiązując dp 
swego ostatniego referatu: „Dlaczego
nie może katolik należeć do partji soc.- 
demokra tycznej?"  — zaznaczył m ów ­
ca, że nie w ystarczy, nie należeć do or­
ganizacji, której program się sprzeciwia 
wszystkiemu, co katolikowi - Polakowi 
jest święte i drogie, lecz trzeba się łą­
czyć w  stowarzyszeniach katolickich i 
tam pilnie brać udział w  zgromadzeniach 
i gdzie to jest konieczne, podkreślić sw o­
je katolickie i patriotyczne przekona- 
n.e żeby w myśl ostatniego listu paster­
skiego ks. P rym asa  Polski i pierwszego 
B skupa Śląska przejść do ofenzywy ka­
tolickiej. P o  z duzem zainteresowaniem 
wysłuchanem, wstępnem przemówieniu 
poprosił prezes posła Halfara o wygło­
szenie referatu. Na początku wyraził 
mówca swoją radość, że katolicy Wisły 
potrafili się połączyć w kole miejscowem 
Związku Śląskich Katolików, co mają do 
zawdzięczenia obecnemu na sali ks. prof. 
Nohelowi i zaznaczył, że na razie są oni 
osieroceni, nie mając jeszcze własnej pa­
ra fji, której powstanie w jak najbliższym 
czasie zgromadzonym życzy. Dalej po- 
d a ? p. poseł obszerny pogląd na ogólną i 
szczegółową politykę świata i omawiał 
kryzys gospodarczy jako też jego przy-

Uderzenle krwi do głowy, ściskanie w  okolicy 
serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie 
nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność mogą 
być łatw o usunięte przy  używaniu naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Żądać w  ap­
tekach i drogerjach.

czyny. Następnie podał mówca spraw o­
zdanie z prac w  sejmie. Tak omówił m. 
in. ostatnie uchw ały  podatkowe, ostatnią 
uchwałę szkolną tak dla szkolnictwa 
państwowego jak prywatnego, z okazji 
której posłowie katoliccy formalną wal­
kę stoczyli, że postulaty religijnego i mo­
ralnego wyrobienia zostały do niej w s ta ­
wione. Pod koniec zaznajomił mówca 
zgromadzonych z ustaw ą o zgromadze­
niach i us taw ą emerytalną. Za tak  pięk­
ny, rzeczowy i wyczerpujący referat po­
dziękował przewodniczący p. posłowi w  
imieniu zgromadzonych. P rz y  wolnych 
wnioskach zabrał głos p. Kozok z Ka- 
miennego-Wisła, prosząc o poinformo­
wanie, jak obecnie stoi sp raw a z u two­
rzeniem samodzielnej parafji Wisła. Na 
pytanie dali odpowiedź wyczerpującą 
członkowie ostatniej deputacji w  tej 
sptawie, a mianowicie p. dyr.-inż. Ci- 
moszko i p. budowniczy Macura. Na­
stępnie w yw iązała  się na ten temat dłuż­
sza dyskusja na sali. W skazując na to, 
że zrzeszenie, które właśnie odbyw a na 
sali swe zgromadzenie, jest związkiem 
katolików, odczytał przewodniczący je­
dnogłośnie przyjętą rezolucję w  sprawie 
projektu nowej us taw y  małżeńskiej: „My 
Polacy-katolicy zgromadzeni na zebra­
niu koła Związku Śląskich Katolików w 
Wiśle w yrażam y publiczny hołd Najdo­
stojniejszemu Episkopatowi Polski, że 
się ujął za świętością rodzin i nierozer­
walnością węzła małżeńskiego. Jako 
obywatele Pańs tw a  zaznaczamy, że 
krok nasz nie jest antypaństwowym  ani 
antyrządow ym , jest natomiast jednomy­
ślnym protestem przeciwko projektowi 
komisji kod. nowej ustaw y małżeńskiej. 
W yrażam y równocześnie to niezłomne 
przekonanie, że siła, moc i potęga Polski 
j3 ko państwa ugruntuje się na trw ałym  
fundamencie życia rodzinnego." — Na­
stępnie podnieśli zgromadzeni na wnio­
sek przewodniczącego trzykrotny o- 
krzyk na cześć P. P rezydenta  Rzeczy­
pospolitej. Pieśnią „Boże, coś Polskę" 
zakończono zgromadzenie.

Nieszczęśliwy wypadek.
Bielsko. Dnia 4 bm. w  czasie napra­

wy drogi gminnej w Czechowicach i u- 
suwaniu przydrożnych drzew uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi 29-letni ro­
botnik Jan Szendzielorz z Czechowic. 
Wymienionego przygniotło«upadające na 
ziemię drzewo, pod ciężarem którego 
poniósł śmierć na miejscu, (p.)

długo, jak długo nie zostaną zapłacone 
wszvstkie długi spółdzielni.

Nauka z tego taka, że po pożyczki 
należy chodzić do banków pewnych, a 
takich mamy na Śląsku jeszcze dosyć.
Jeszcze nawet w obecnych ciężkich 
czasach, banki te udzielają pożyczek, o- 
czywiście z zachowaniem wszelkich o- 
strożności i w miarę nagromadzonych 
w nich oszczędności. Zwracajcie się za­
tem z zaufaniem do naszych starszych, 
znanych banków i kas oszczędności! (R)

— Transporty emigrantów w lutym.
W  ciągu lutego rb. wyjechały z Polski 
transporty emigrantów' do Stanów Zje­
dnoczonych A. P., Kanady, Brazylji. Ar­
gentyny, Francji i innych krajów w licz­
bie około 717 osób, przygotowane całko­
wicie do podróży przez Syndykat Emi­
gracyjny.

Syndykat bezpłatnie załatwił wszel­
kie formalności, oraz udzielił emigran­
tom opieki przed podróżą i w czasie jej 
trwania. (w )

— Przepisy o podkowach końskich.
Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Po l­
skiej nr. 12 z dnia 19 lutego zawiera 
między innemi rozporządzenie ministra 
robót publicznych i ministra spraw w e­
wnętrznych z 2 września 1931 r., „o za­
kazie używania na drogach publicznych

z tw ardą  nawierzchnią podków z wy- 
stającemi ostremi częściami". Rozporzą­
dzenie dopuszcza „podkowy u koni pan­
toflowe albo podkowy z tępemi hacela- 
mi, lub tępemi zębcami. W ysokość ha- 
celi nie może przekraczać grubości pod­
kowy". Takie podkowy mają być stoso­
wane w niektórych województwach w 
okresie od 15 kwietnia do 15 paździer­
nika, w innych województwach od 1-go 
kwietnia do 15 listopada. (w)

— Posiedzenie Rady ministrów w 
sprawach rolnictwa. W dniu 7 bm. od­
było się pod przewodnictwem  premjera 
P rys to ra  posiedzenie rady  ministrów, 
poświęcone sprawom rolniczym. Na po­
siedzeniu tern rada ministrów uchwaliła 
udzielenie pewnych gw arancyj dla trans 
akcyj, związanych ze sprzedażą w okre­
sie wiosennym naw ozów  sztucznych rol­
nikom. Ewentualne stra ty , jakie ponieść 
mógłby z tytułu tych gwarancyj skarb 
państwa, nie mogą przekroczyć 6 miljo- 
nów złotych. Uchwała ta ma na celu u- 
łatwienie rolnikom nabywanie nawozów 
sztucznych.

Ponadto rada ministrów postanowiła 
powołać przy ministrze rolnictwa cen­
tralny komitet do spraw  finansowo-rol 
niczych, oraz podobne komitety woje­
wódzkie. Zadaniem tych komitetów bę­
dzie akcja, zmierzająca do poprawy fi­
nansowego położenia rolnictwa. (w)

Ruch budowlany w Polsce. W e­
dług ostatnich danych Głównego Urzę­
du Statystycznego, dotyczących w szyst  
kich miast Polski powyżej 20 000 miesz­
kańców, w ciągu czwartego kw artału  
roku ub. wykończono ogółem 909 budyń 
ków nowych, oraz 161 nadbudówek. W  
tym samym okresie czasu rozpoczęto 
budowę 818 nowych budynków, oraz 
106 nadbudówek i dobudówek.^ W yco­
fano z użytkowania 36 budynków.

W śród nowowzmesionych budowli 
znajdują się 753 budynki mieszkalne, 115 
budynków przem ysłow ych i handlowych 
5 budynków użyteczności publicznej, o- 
raz 15 budynków innych. W  ukończo­
nych budynkach mieszkalnych znajduje 
się 3 003 mieszkań, w  tern 485 jednoizbo­
wych, 1 113 dwuizbowych, 791 trzyizbo­
wych, 546 cztero- i pięcioizbowych, oraz 
68 sześcioizbowych i większych. Ogól­
na liczba izb w mieszkaniach nowowznie 
sionych budynków wynosi 7.784. (w)

— Bezpłatne przejazdy ubogich ze 
szpitala. Ministerstwo spraw  w ew nętrz­
nych powiadomiło szpitale, że na zasa­
dzie rozporządzenia m inisterstwa komu­
nikacji, ubogim chorym, leczonym na 
koszt związków komunalnych, przysłu­
guje praw o bezpłatnego powrotu koleją 
ze szpitala do miejsca zamieszkania.

Osobom niezamożnym, nie korzysta­
jącym ze świadczeń organizacyj ubez-



Listy naszych Czytelników. Ipieczeń społecznych flćas cHbnrcfi lip.), 
kasa kolejowa wydaje bezpłatny bilet 
III klasy do miejsca ich zamieszkania. 
Bilet bezpłatny wydawany jest na pod­
stawie zaświadczenia szpitala, zawiera­
jącego imię i nazwisko pacjenta, numer 
karty chorych, oraz stacje wyjazdu i 
przeznaczenia. Do zaświadczenia zarząd 
szpitala dołączyć powinien odpis pisma 
związku komunalnego, powiadamiające­
go o przejęciu przezeń kosztów leczenia 
chorego, lub też pismo, stwierdzające, 
że koszty leczenia są nieściągalne, (w

Województwo śląskie.
* Znowu setki robotników na bruku.

W  dniu 7 marca br. odbyła się konferen- 
cja u komisarza demobilizacyjnego w 
sprawie unieruchomienia kopalni „Szar- 
lota“, która jest własnością Rybnickie­
go Gwarectwa Węglowego. Kopalnia 
„Szarlota" - -  jak już donosiliśmy — 
miała być całkowicie unieruchomiona, 
jednakże starania związków zawodo­
wych przyczyniły się w znacznej mie­
rze do tego, że kopalnia ta nie zostanie 
unieruchomiona, co zapowiedział już w 
Warszawie dyrektor Klott. W  wyniku 
konferencji na „Szarlocie" będzie za­
prowadzona jedna zmiana. W  związku 
z tern wpłynął wniosek o zwolnienie 
949 robotników. Ponieważ w sprawie 
tej nie nastąpiło jeszcze uzgodnienie mię 
dzy dyrekcją kopalni a  radą załogową, 
komisarz demobilizacyjny sprawę tę od­
łożył do piątku. W zasadzie komisarz 
zgodził sie na zwolnienie 729 robotni­
ków, 220 ludzi przeniesionych będzie na 
kopalnię „Anna" w Pszowie. Po tern 
zwolnieniu na kopalni „Szarlota" pozo­
stanie w pracy 1.130 robotników.

W tym samym dniu u komisarza de­
mobilizacyjnego odbyła się konferencja 
w  sprawie unieruchomienia huty tlen­
ku i cynku Gieschego w Brzezinach Ślą­
skich. W  związku z tem dyrekcja zgło- 
i siła wniosek, w którym donosi, że zo­
stanie zwolnionych 190 robotników. Na 
konferencji, po wypowiedzeniu się stron, 
-‘komisarz zażądał pozostawienia w pra­
scy przy t. zw. obserwacjach 20 ludzi.
| Dyrekcja zgodziła się tylko na 14 ludzi, 
:a resztę zwolniono. Huta zostanie zam­
knięta z dniem 10 marca br. (k)

* Wnioski o zezwolenie na zwolnie­
nie robotników w Chorzowie i Królew­
skiej Hucie. Dyrekcja państwowej fa­
bryki związków azotowych w Chorzo­
wie zgłosiła w poniedziałek do komisa­
rza demobilizacyjnego wniosek o ze­
zwolenie na zwolnienie 700 robotników 
z dniem 1 kwietnia br., oraz o unierucho­
mienie ostatniego pieca azotowego w 
fabryce. W sprawie tej rada zakładowa 
zwróciła się do dyrekcji o wycofanie 
wniosku, jednak bezskutecznie. — Od­
dział budowyjnostów w hucie „Król" w 
Królewskiej Hucie, zatrudniający do­
tychczas 600 ludzi, złożył u komisarza 
demobilizacyjnego wniosek, w którym 
wnosi o zwolnienie 400 robotników. — 
Mianowicie dnia 12 marca ma otrzymać 
wypowiedzenia 200 ludzi a dwa tygo­
dnie później druga połowa. Do tej chwili 
ani w jednym ani w drugim wypadku 
komisarz demobilizacyjny nie zajął sta­
nowiska, atoli mało jest nadziei utrzy­
mania w dotychczasowym stanie zatru­
dnienia wymienionych zakładów pra­
cy. (k)

* Obuwnicy redukują swój budżet.
W  niedzielę, dnia 6 marca rb. w restau­
racji p. Nalepy w Katowicach przy u- 
dziale około 100 członków odbyło się 
walne zgromadzenie cechu obuwników. 
Reprezentowanych było 90 związków 
cechowych z całego niemal Śląska. Zjazd 
zaszczycili obecnością z ramienia woje­
wództwa p. Riibeiibauer, z magistratu 
wiceprezydent Szkudlarz, komisarz rzą­
dowy p. Józwa i inni. Starszy cechmistrz 
Lotter wygKsił referar < ciężk em poło­
żeniu cechu obuwników na Śląsku. Po- 
zatern przemawiało jeszcze szereg in­
nych mówców. Następnie przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu. Prezesem 
wybrano starszego cechmistrza Lotte- 
ra, skarbnikiem Śkrzypka, sekretarzem 
p. Żołnę. Następnie uchwalono budżet w 
wysokości 1 366 zł. (1)

Z  Katowickiego
Oszczędnościowy budżet miejski.
Katowice. W  poniedziałek odbyło 

się plenarne posiedzenie rady miejskiej,

Z działalności koła Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.

Mysłowice w Katowickiem. Dnia 14 
marca 1926 odbyło się zebranie konsty­
tucyjne i nowopowstałe koło przyłączy­
ło sie do Związku Podoficerów Rezer­
wy Ziem Zachodnich i istniało do listo­
pada 1927 r., kiedy to w  Mysłowicach 
powstało koło Ogólnego Związku Pod­
oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej — członkowie obu kół widząc 
rozbieżność pracy postanowili zjedno­
czyć się w  jedno koło z wykluczeniem 
wszelkiego partyjnietwa pod sztanda­
rem OZPR. Owo połączenie przyszło 
do skutku w  dniu 6 listopada 1927 r. — 
Przez 5 lat swego istnienia koło dokona­
ło wiele pracy. Członkowie brali udział 
w wszystkich obchodach narodowych i 
kościelnych, postępując za swoim sztan­
darem. Obecnie koło liczy 59 członków, 
lecz liczba ta jest bardzo małą w po­
równaniu z ilością podoficerów mieszka­
jących w Mysłowicach i okolicy. Każdy 
podoficer rezerwy powinien zrozumieć, 
że obowiązkiem jego jest przystąpić do 
związku. W  roku bieżącym koło główny 
nacisk kładzie na wyrobienie obywatel­
skie swoich członków- Na zebraniach 
omówione będą zagadnienia ustroju Rze 
czypospolitej, władze administracyjne 
i skarbowe, ustrój sądownictwa oraz 
zagadnienia gospodarcze. Z nastaniem 
wiosny koło przystąpi do urządzenia 
strzelań z broni małokalibrowej i woj­
skowej oraz do ćwiczeń terenowych. 
Zebranie miesięczne odbyło się w nie­
dziele. dnia 6 marca br. o godz. 15-tej 
w „Winiarni pod Ratuszem". (1)

Walne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia.
Mysłowice w  Katowickiem. W pią­

tek, dnia 4 bm. o godz. 16,30 odbyło się 
w sali Domu Związkowego doroczne 
walne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Winc. a Paulo, któremu przewodni­
czył dyrektor Stowarzyszenia ks. pra­
łat dr. Bromboszcz. Szczegółowe zesta­
wienie liczbowe, przedstawione w spra­
wozdaniu z całorocznej działalności 
Stow., zobrazowało nam ogrom pracy 
dobroczynnej na terenie parafji mysło- 
wickiej. Najlepszym dowodem spręży­
stości pracy oraz należytego zrozumie­
nia ducha i idei wielkiego patrona ubo­
gich, to nowo założony i utrzymany 
przez Stowarzyszenie „żłóbek dla nie­
mowląt", któremu Panie z całym zapa­
łem się poświęcają. Dosyć wymownem 
jest zestawienie kasowe, które notuje 
wydatki na cele zapomogowe dla bie­
dnych w wysokości 21 358,26 zł„ nie li­
cząc niezliczonych usług pomocy mo­
ralnej i korzyści duchowych, których 
nie jesteśmy w możności zestawić. To 
też Związek „Caritas", jako centrala 
wszystkich dobroczynnych towarzystw 
i instytucyj kościelnych diec. śląskiej, 
dziękuje stowarzyszeniu serdecznie za 
tak obfity plon pracy i życzy dalszego 
rozwoju i pomyślności w pracy charyta­
tywnej na terenie mysłowickiej parafji.

Z życia miejscowego koła Z. O. K. Z.
Król. Huta. Ostatnie zebranie miejs­

cowego koła Z O. K. Z. w Król. Hucie, 
w którem wzięło udział przeszło 70 osób 
poświęcone było sprawom gospodar­
czym, po których dyskusję zagaił p. pro­
fesor dr. Zmuda odczytem o znaczeniu 
gospodarczem Śląska dla Polski. Przy 
omawianiu spraw organizacyjnych pod­
dano rewizji listę członków, których 
liczbę ustalono w wysokości 558 osób.

Z odbytego zebrania Z. O. K. Z.
Szarlej w Świętochłowickiem. Na 

zaproszenie miejscowego koła Z. O. K. Z.

poświęcone obradom nad budżetem 
miejskim na rok 1932-33. Budżet w zwy­
czajnych rozchodach i dochodach wy­
kazuje sumę 11.522.000 zł., zaś przedsię­
biorstwa 2.630,000 zł. Ogólny budżet 
zamyka się cyfrą 14.152.000 zł., to jest o 
28 proc. mniej, niż zeszłoroczny. Między 
innemi rada uchwaliła subwencje dla 
teatrów polskiego i niemieckiego w wy­
sokości 80.000 zł. (w)

Zatwierdzenie wyroku.
Katowice. W sobotę rozpatrywał

sąd apelacyjny odwołanie zasądzonych 
Jurczykowej i Oślizły z Turzy koło Wo-

kierownik okręgu śląskiego dr. Kudlicki 
\vygłosił na ostatniem zebraniu kola w 
dniu 23 lutego rb. odczyt na temat „Sy­
tuacja gospodarcza i polityczna Śląska" 
na tle sytuacji Polski i Europy. Na ze­
braniu powyższem omawiano również 
sprawy propagandy wytwórczości kra­
jowej. Zebraniu przewodniczył prezes 
prof. Sołtys. (w

Walne zebranie Stow. Młodz. Polskiej.
Bieruń Stary w Pszczyńskiem. W  nie 

dzielę, dnia 28 lutego rb. zaraz po sumie 
odbyło się zebranie Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej parafji Bieruń Stary. 
Ks. patron mówił na temat: „O szkodli­
wości alkoholu i potrzebie abstynencji", 
którego członkowie wysłuchali z wiel- 
kiem zainteresov.*miem. Otwarto dysku­
sję na ten temat, która była bardzo oży­
wiona. Ks. patron zaproponował założe­
nie kółka abstynentów w naszem S. M. 
P., co też zostało zaraz uskutecznione. 
Niestety do kółka owego wstąpiło tylko 
6 członków. Mamy jednak nadzieję, że 
za śladem tej małej liczby abstynentów 
pójdą też starsi pąrafjanie. Również u- 
chwalono przystąpić do generalnej Ko- 
munji św. w pierwsze święto wielkanoc­
ne o godz. 8 rano. Założono także kółko 
śpiewackie, jak również kółko mamdoli- 
nistów. Druh prezes wyznaczył czas od­
bycia pierwszej lekcji mandolinistów na 
piątek 4 marca rb. o godz. 7 wieczorem 
w Ognisku. Co do lekcyj śpiewu to cza­
su nie wyznaczono, gdyż Stow, nie po­
siada jeszcze dyrygenta. Sądzimy je­
dnak, że znajdzie się ktoś, by mógł u- 
czyć śpiewu raz w tygodniu. Śtowarzy- 
szenie odgrywa przedstawienie teatral­
ne w drugie święto wielkanocne t. j. 28 
marca rb. p. t. „Szczęśliwy, kto jeszcze 
ma matkę". Po omówieniu jeszcze in­
nych spraw zamknięto zebranie hasłem 
„Gotów".

Z ostatnich posiedzeń rady rodziciel­
skiej przy szkole I. w Rybniku.

Rybnik* Na posiedzeniu rady rodzi­
cielskiej postanowiono zakupić z fundu­
szu. uzyskanego z „Wieczoru Rodziciel­
skiego" kilka wanien, w których mogły­
by się kąpać dzieci szkolne. Początko­
wo nosiła się z myślą urządzenia natry­
sków w szkole, z czem jednak się 
wstrzymała do czasu dobudowy 6 klas, 
co jest ze względu na wielką ilość dzieci, 
brak pomieszczenia w szkole, rzeczą 
konieczną i niecierpiącą zwłoki. Zkolei 
rada omówiła sprawę obchodu 10-lecia 
istnienia szkoły polskiej na Śląsku. Ter­
min ustaliła na 4 i 5 czerwca, przedysku­
towała program obch. tej uroczystości, 
uzgodniła go z programem, uchwalonym 
przez radę pedagogiczną i postanowiła 
wybrać komitet obchodu uroczystości 
na posiedzeniu pełnej rady, który przy­
gotuje starannie szczegóły programu tej 
uroczystości. Dla robót ręcznych prze­
znaczyła rada 300 zł. na zakupienie 
Przyborów introligatorskich i materiały 
do robót. Rada upoważniła p. W. do 
zakupna makat i koca do sali naświet­
leń lampą kwarcową, zgodziła się na 
pokrycie kosztów naprawy pianina 
szkolnego, postanowiła urządzić wycie­
czkę dzieci szkolnych i wysłać większą 
ilość dzieci na kolonje. — 28. 2. rada 
wybrała komitet obchodowy dziesięcio­
lecia szkoły polskiej, orafc sekcje, które 
mają się zająć poszczególnemi wyciecz­
kami pracy. Do każdej sekcji wszedł 
jeden nauczyciel. Wkońcu p. kier. Janik 
podziękował radzie za dotychczasową 
współpracę i prosił o dalszą ofiarną i 
bezinteresowną pracę dla dobra szko­
ły (w)

dzisławia. Jurczykowa otruła w stycz­
niu 1931 r. swego męża, wsypawszy mu 
do kapusty trucizny. Uczyniła to za na­
mową Oślizły. Sąd okręgowy skazał 
Jurczykową na 10 lat więzienia, Oślizłę 
zaś na 7 lat. Sad apelacyjny, po rozpa­
trzeniu wyroku, odrzucił odwołanie i 
zatwierdził wyrok z pierwszej instan­
cji (w)

Sumy sprzeniewierzone rosną.
Katowice. Jak donoszą codzienne 

gazety, wychodzą na jaw coraz wyższe 
cyfry pieniężne, które sprzeniewierzył 
asystent więzienny Michał Sikorski. Do

Ostatniej chwili w ykryto już 76.000 zło­
tych. Na miejsce Sikorskiego zamiano- . 
wano już nowego urzędnika. Dowiadu­
jemy się, że przybyła do Katowic komi­
sja, złożona z trzech osób z minister­
stwa sprawiedliwości. Niechybnie u- 
rzędowe oświadczenie da należyty o- 
braz rozmiarów całej afery. (w)

Kradzież futra.
Katowice. Dnia 7 bm. po południu 

skradziono z niezamkniętego mieszka­
nia przy ul. Stawowej 13 futro damskie 
jasno-bronzowe wartości 1500 zł. (p)

Obława.
Katowice - Bogucice. W czasie ob­

ławy, która została przeprowadzona w 
sobotę, dnia 5 bm. na terenie cegielni o- 
bok kopalni „Ferdynand" w Bogucicach, 
policja przytrzymała 30 mężczyzn i je­
dną kobietę. Pośród zatrzymanych znaj­
dowało się kilku osobników poszukiwa­
nych przez policję. Wszystkich oddano 
do dyspozycji sądu. Umieszczenie tych 
biedaków w więzieniu wyjdzie im tylko 
ma zdrowie, ponieważ znajdą tam dach 
nad głową i ciepłą strawę. W  każdym 
razie fakt aresztowania bezdomnych na­
suwa ma myśl różne wnioski, przede- 
wszystkiem należałoby rozciągnąć nad 
biedakami większą aniżeli dotychczas 
opiekę. Nie wystarczy tylko zbudować 
dla nich wspaniały przytułek, z które­
go potem wyrzuca się ich na bruk, tych 
którzy właśnie w nim mają znaleźć 
schronienie przed głodem i mrozem. (I)

Nowa ofiara „bieda - szybu".
Dąb w Katowickiem. W  poniedzia­

łek w godzinach wieczornych w jednym 
z licznych „bieda - szybów", które po- 
rostrząsane są po całym niemal Dębie, 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ­
rego ofiarą padł Henryk Ś_więtek, ul. A- 
gnieszki. Mianowicie w czasie podbie­
rania węgla zawaliła się ściana, grzebiąc 
Świętka. Zawiadomiona o wypadku 
straż pożarna wydobyła już tylko zwło­
ki, które odwiozła do kostnicy szpita­
la. (1)

Samochód w płomieniach.
Szopienice w Katowickiem. W Szo­

pienicach, przy ul. Szkolnej 23 z niewy­
jaśnionej dotychczas przyczyny zapalił 
się samochód osobowy. Szkoda wynosi 
około 7.000 zł. Zaalarmowana straż po­
żarna ogień ugasiła. (p)

Z Król. Huty
Awantury arabskie w mieście.

Król. Huta. Do składu obuwia Posa- 
mentierowej przy ul. Kościelnej weszli 
dwaj podejrzani osobnicy, którzy zażą­
dali od właścicielki 100 zł. Gdy nie chcia 
ła wydać im żądanej sumy, zaczęli de­
molować urządzenie składu. Dopiero 
na wszczęty krzyk ulotnili się bezzwło­
cznie. Ci sami osobnicy wsiedli na sto- 
jącą samotnie furmankę, zaprzężoną w 
jednego konia i odjechali. Widzący to 
właściciel furmanki dogonił ich i przy 
pomocy nadbiegiych policjantów, ujął 
śmiałych awanturników. Na policji 
stwierdzono, iż są nimi bracia Brunon i 
Józef Waleczko z ul. Ogrodowej 31. 
Przed sądem pożałują swych awan­
tur. (w)

Samobójstwo 15-ietniego chłopca.
Król. Huta. Dnia 5 bm. w godzinach 

rannych powiesił się na sznurze w ku­
chni mieszkania przy ul. 3 Maja 104 — 
15-letni syn robotnika Alfons Giska. 
Młodociany samobójca pozbawił się ży­
cia w czasie nieobecności rodziców z 
zupełnie nieznanych powodów. Zwłoki 
jego odwieziono do kostnicy szpitala 
miejskiego. Policja głowi się nad powo­
dami tego szaleńczego kroku. (w)

Z Świętochłowickieso
Ostrzeżenie przed nieprawnem 

wydobywaniem węgla,
Świętochłowice. Starosta pow. świę-

tochiowickiego ogłosił następujące o- 
strzeżeme: „Na terenie powiatu święto- 
chło\frickiego pojawiły się wypadki wy­
dobywania węgla przez osoby niepo- 
siadające zezwolenia właścicieli odnoś­
nych pokładów węglowych. W związ­
ku z powyższem zwracam uwagę, że za 
nieuprawnione wydobywanie minera­
łów i paserstwo grożą winnym surowe 
kary sądowe. Ponadto ostrzegam, że 
przebywanie na terenach górniczych 
jest złączone z niebezpieczeństwem dl§



fcycia z uwagi na możliwość zawalenia 
się ziemi podkopanej1'. — Uważamy, źe 
ostrzeżenie takie jest zupełnie na miejs­
cu. Atoli jednocześnie stwierdzamy, że 
nie chęć zysku zmusza bezrobotnych i 
(biednych do wydobywania węgla z t. 
zw. „bieda-szybów ". O ile każdy robot­
nik będzie miał pracę i dostateczny za­
robek, natenczas ani jeden z nich nie bę­
dzie się trudził na zawaliskach i narażał 
swojego życia na niebezpieczeństwo, (k

Strajk protestacyjny na kopalni
„Florentyna".

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
W sprawie unieruchomienia kopalni 
„Florentyna" w Łagiewnikach odbyło 

się w poniedziałek w cechowni zebranie 
całej załogi w liczbie około 2000 robot­
ników. Na zebraniu górnicy protesto­
wali w sprawie zamknięcia kopalni. P ro­
test swój górnicy postanowili poprzeć je 
dnodniowym strajkiem demonstracyj­
nym, który też wybuchł, jak zapowie­
dziano, we wtorek rano. P racę porzu­
ciła cała załoga w liczbie 1380 górników 
oraz 120 urzędników. W podziemia zje­
chała tylko obsługa, składająca się z kil­
ku zaledwie górników i urzędników. (1)

Bójka w restauracji.
Orzegów w Świętochłowickiem. Dn. 

6 bm. około godz. 20 kilku osobników, 
w szyscy w wieku od 20—28 lat, w sta­
nie pijanym spowodowało bójkę w re­
stauracji Piotra Głucha, przyczem stłu­
kli kilka szklanek od piwa i znacznie zni­
szczyli stół biljardowy, czem wyrządzi
11 szkodę restauratorowi pa około 1000 
izłotych. (p'

Sędziwy wiek.
Ruda w Świętochłowickiem. W  dniu

12 bm. obchodzić będzie p. Franciszek 
Zawierucha swe 92 urodziny. Urodził on 
się w r. 1840 i jest bodaj najstarszym 
obywatelem Rudy. Staruszek znajduje 
się w ciężkiem położeniu i chętnie przy­
jąłby jakieś drobne choćby dary pienięż­
ne. Znajduje się on w szpitalu przy ul 
Kościelnej. (w)

Towarzystwo śpiewu odegra nową 
sztukę.

Dąbrówka Wielka w Świętochłowic­
kiem. Z ramienia tutejszego tow śpie­
wu zostanie w niedzielę, 13. bm. odegra­
na szjuka historyczno - religijna, pióra 
Jednego z naszych rodaków, autora kilku 
Podobnych utworów, jak: „Męka Pań­
ska", „Sw. Zofja", „Św. Franciszek*4 i 
innych, które zawsze z powodzeniem 
odegrane i przyjęte były. Sztuka obe­
cna jest premjerą w dziewięciu aktach, 
odzwierciedlająca stosunki ma dworze 
wojewody Sapiehy w 17 stuleciu. Mamy 
coprawda różne sztuki, przedstawiające 
życie zbytkowne szlachty, lecz opisów 
pobożności i ofiarności tejże bardzo ma­
ło. Autor opisuje starannie dzieje cudo­
wnego obrazu Matki Boskiej Kodeń- 
skiej od jego powstania aż do sprowa­
dzenia go trudnemi drogami do Kodenia, 
gdzie został niedawno po trzechsetlet- 
mim pobycie ukoronowany. Z historją 
tego obrazu łączy się powstanie błagal­
nych „Suplikacyj" i inne obrzędy religij­
ne. Mało wiernych zna koleje tej forte­
cy łask Bożych na jej wschodnich gra­
nicach w Kodniu, i ciężką pokutę woje­
wody, spraw cy tej „Szczęśliwej zbro­
dni'1, który to tytuł nosi sztuka. Rzeczy 
dotychczas niebywałe, rozegrają się 
Przed oczami widzów, jak wyklęcie z 
łona Kościoła katolickiego i ostateczne, 
cofnięcie tego okropnego breve. Na sce- 
jjde wystąpi Papież Urban lii, dwóch 

ardynałów, prałaci, kanonicy i dwór. 
ybór najdzielniejszych miejscowych 

phiatorów, po części nauczycieli i sta­
ranne przygotowanie, gwarantuje u- 

^estnikom, którzy z napięciem oczeki- 
ac będą naprawdę coś widzenia go- 

dn6^0, ^  Powodu niskich cen wstępu, 
^stosowanych do obecnych ciężkich 

iar» obyw atelstwo tutejsze, pooiera- 
relip-i;2awsze P°bobne przedstawienia

zaPełm napewno salę, by być
C7vH n m owej -’Szczęśliwej zbrodni",
ki R«e’u-ŻIeiów cudownego obrazu Mat­
ki Boskiej Kodeńskiej. (w)

Budżet miasta na rok 1932/33.
Pszczyna. Budżet na rok 1932-33 jest 

mocno uszczuplony. W rozchodach na 
zarząd ogólny preliminowano 94.596,83 
zł., na utrzymanie majątku miejskiego 
1Q.260 zł, na utrzymanie przedsiębiorstw 
komunalnych 5.710 zł., na drogi i place 
publiczne 23.000 zł., na oświatę 95,860 
zł., na zdrowie publiczne 7.630 zł., na o- 
piekę społeczną 59,000 zł., na utrzym a­
nie ubogich miasta 36,550 zł. Pozatem 
na opiekę dla bezrobotnych 17.300 zł., 
na kuchnię ludową 12.000 zł., na bezpie­

czeństwo publiczne 37.566,36 zł., oraz na 
różne rozchody 1.291,53 zł. W docho­
dach mieszczą się kw oty przewidziane 
z majątków miejskich w wysokości 
62,425,19 zł., z przedsiębiorstw komunal­
nych 3.310,52 zł., z subweneyj i dotacyj 
43,000 zł., z opłat 1000 zł., pozatem z o- 
płat za korzystanie z urządzeń miejsk. 
29.800 zł. Nadzwyczajny budżet miasta 
przewiduje w rozchodach kwotę 430.180 
zł., w dochodach zaś 420.015 zł. (w)

Z Pszczyńskiego
Konfiskata wggia z „bieda-szybów“.
Krasowy w Pszczyńskiem. Ludność

U ośw[ęcimskiego jak również z
(łińr™ liT Vi!atiów’ ieździ po węgiel na 

V ^ s k ,  który to węgiel wydoby­

wają chło.Di na swych gruntach w oko­
licy Krasów i Kosztów. Za furę tego wę­
gla biorą chłopi od 20 do 25 zjotych, — 
więc nic dziwnego, że ludność wiejska, 
dotknięta obecnem przesileniem gospo- 
darczem, jeździ po ten węgiel, kalkulują­
cy się taniej o 2/8 na jednym centnarze. 
Lecz oto daje się zauważyć dziwne zja­
wisko. Gdy chłopi jadą z węglem, wó­
wczas policją zatrzymuje furmanki i za­
biera węgiel spokojnym obywatelom, 
zwalając im go z wozów. Natomiast 
więcej odważnych policjanci zapisują i 
straszą ukaraniem. — Tyle nasz kore­
spondent. Z naszej strony dodajemy, że 
historia ziemi śląskiej nie zna podobnych 
tranzakcyj z węglem. Że obecnie tak się 
dzieje, temu winne obecne stosunki go­
spodarcze. Rolnik w obecnym czasie 
jest tak biedny, że nie ma na kupno wę­
gla na kopalni i musi kupować tam,
gdzie sprzedaje się taniej. (k)

Pożar.
Wisła Wielka w Pszczyńskiem. Dnia

5 bm. z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny wybuchł pożar w drewnianej sto­
dole Józefa Lazara i zniszczył ją do­
szczętnie w raz z inwentarzem rolniczym 
Szkoda wynosi około 6 000 zł. (p

Pożar domu mieszkalnego.
Wisła Wielka w Pszczyńskiem. Dnia

6 bm. przed południem wskutek wadli­
wej budowy komina, wybuchł pożar w 
drewnianym domu mieszkalnym Ludwi 
ka Janoszki i zniszczył doszczętnie za­
budowania wraz z zapasami zboża, sia­
na i urządzeniem domowem. Szkoda 
wynosi około 2500 zł. Spalony objekt od 
wypadku nie był ubezpieczony. W akcji 
ratunkowej brała udział miejscowa straż 
pożarna przy pomocy kilku funkcjona­
riuszy policji. W czgsie ratowania do­
bytku doznał poważnego poparzenia 
głowy i rąk Gwiżdż Józef. Na miejscu 
udzielono mu pierwszej pomocy lekar­
skiej i pozostawiono go w opiece domo­
wej. (p)

Z posiedzenia rady gminnej.
Kostuchna w Pszczyńskiem. Na o- 

statniem posiedzeniu, które odbyło się 
burzliwie, rada gminna rozpatrywała 
wniosek o obniżenie poborów pracow­
ników gminnych o 30 proc. Po krótkiej 
debacie zgodzono się i uchwalono ob­
niżkę poborów o JO proc. dla pobierają­
cych do 200 zł- miesięcznie, zaś 20 proc. 
dla pobierających ponad 200 zł. miesię­
cznie. Następnie uchwalono podwyż­
szyć podatek budynkowy z 2 na 4 proc. 
pospolitej wartości budynków. W końcu 
uchwalono budżet na rok 1932-53 w do­
chodach i rozchodach na 116.743 zł., po- 
czem zebranie zakończono. (w)

Z  Rybnickiego
Przeniesienie powiatowego komendanta 

policji.
Rybnik. Pisma donoszą, że komen­

dant powiatowy pohcji w Rybniku, ko­
misarz Niżankowski, przeniesiony zo­
stał do Katowic. Jego następcą zostać 
ma nadkomisarz Kloze. (w)

Przedstawienie teatralne.
Rybnik. Stowarzyszenie Młodzieży 

Polskiej żeńskiej urządza w niedzielę, 
13. bm. po poł. o godz. 7 na sali hotelu 
„Świerklaniec" przedstawienie teatral­
ne. Odegrana zostanie sztuka religijna 
Pt. „Stabat mater", tj. „Stała matka bo- 
leściwa". Poleca się gorąco udział w 
tern przedstawieniu. (w)

Zważajcie na to, co czytacie! 
Rybnik. W zeszłą niedzielę po połu­

dniu wygłosił w tutejszym kościele o. 
franciszkanin kazanie ppstne. iMiędzy 
innemi przykładami wskązał oti także na 
prasę mieniącą się być katolicką. Niech

żaden nie patrzy tylko na to, co ona pi­
sze na pierwszej stronie, lecz niech też 
wejrzy na to, co ona poleca na ostatniej 
stronie. Czytelnicy naszych gazet mo­
gą być pod tym względem spokojni, — 
gdyż „Katolik11 nie poleca w dziale ogło­
szeń żadnych nieprzystojnych przedsta­
wień kinoteatralnych, ani środków za­
pobiegawczych lub książek demoralizu­
jących. Robią to jednak pewne gazety, 
które dla siebie jedynie roszczą prawo 
katolickości. Same drukują tego rodza­
ju demoralizujące ogłoszenia, a o „Kato­
liku" piszą, że nie jest gazetą katolic­
ką. (w)

Wykłady naukowe.
Rybnik. Staraniem Polskiego Czer­

wonego Krzyża w Rybniku odbędą się 
w środę, 9. bm. o godz. 16.30 na sali 
restauracji „Polonji" dw a w ykłady: a) 
o gruźlicy z wyświetleniem filmu „Nie­
bezpieczny pocałunek" i b) o opiece nad 
matką i dzieckiem z przeźroczami. — 
Wstęp jest bezpłatny. Niech nikt nie o- 
mieszka być na tych wykładach, (w)

B. dyrektor zakładu dla głuchoniemych 
zbiegł.

Rybnik. Znana była w swym czasie 
afera Dudka - Ziemianowskiego, dyrek­
tora zakładu dla głuchoniemych. Obec­
nie dowiadujemy się. że ex-dvrektor u- 
ciekł, lecz nie wi.adomo dokąd. Rozesła­
no za nim niezwłocznie listy gończe, lecz 
bezskutecznie. Dziwnem jest, że nie o- 
sadzono go zaraz po wykryciu różnych 
machinacyj za kratkami. (w)

Nie dawać dzieciom zapałek.
Raszczvce w Rybnickiem. Dnia 4. b. 

m. wybuchł pożar w mieszkaniu rzeźni-
ka Wilhelma Perenca, który wznieciła 
jego 4-letnia córka, bawiąc się zapałka­
mi. Pastw ą ognia padły pierzyny, po­
duszki i pościel, ogólnej wartości 500 zł. 
Pożar stłumiony został przez domowni­
ków. Już niejednokrotnie pisaliśmy o 
nieszczęściach, wynikających z zabawy 
dzieci zapałkami. (w)

Pożar.
Gołkowice w Rybnickiem. Dnia 2 bm. 

o godz. 20 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł w mieszkaniu P a ­
wła Griegerka pożar, który zniszczył 
część urządzenia domowego i ubrania. 
Szkoda wynosi około 2500 zł. (p

Samobójstwo.
Gorzyczki w Rybnickiem. Dnia 4 bm. 

pozbawił się życia przez powieszenie 
w mieszkaniu 19-letni Szałek Karol, zam. 
na kolonji kop. Fryderyka. Denat został 
przez domowników uwolniony z pętli i 
przyprowadzony do przytomności, je­
dnak wkrótce potem zmarł. Powodem 
samobójstwa była niechęć do życia — 
jak wynika z listów znalezionych przy 
denacie. (p

Dom mieszkalny pastwą pożaru. 
Turza w Rybnickiem. W nocy na 7. 

marca w domostwie p. Nowaka w y­
buchł pożar, który zniszczył dom miesz­
kalny. (w )

Pożar.
Połomja w Rybnickiem. W zabudo­

waniach Jana Wolnego wskutek wadli­
wej budowy komina wybuchł pożar i 
zniszczył dach domu mieszkalnego i czę­
ściowo wewnętrzne urządzenie, a po­
nadto większą ilość zapasów słomy, sia­
na i zboża, czem wyrządził szkodę na o- 
koło 2000 zł. Pow stała szkoda pokrytą 
jest ubezpieczeniem. (p)

Fałszywi wywiadowcy policyjni.
Zawada Rybnicka. Dnia 5 bm. około i 

godz. 21 przyszli do Świerczkowei Ka-j 
roliny 4-ej nieznani osobnicy, przedsta- j 
wiajacy się za funkcjon. poi. z tem, że 
mają przeprowadzić rewizję domu, ce-

I lem odnalezienia przemyconego towaru. 
Rzekomi wywiadowcy przystąpili nie­
zwłocznie do rewizji domowej. Z postę­
powania ich wywnioskowała Świercz- 
kowa, że nie byli to wywiadowcy i zgło­
siła o wypadku do policji. W toku do­
chodzeń ustalono, że sprawcami byli o- 
szuści, którzy będąc obznajomieni ze 
stosunkami Swierczkowej, szukali wy­
łącznie pieniędzy, jakie Świerczkowa u- 
zyskała ze sprzedaży siana. Pieniędzy 
tych spraw cy jednak nie znaleźli i odda­
lili się w niewiadomym kierunku. (p)

Z Tarnogórskieso
Pogłoski o bliskim końcu seminarjum.

Tarn. Góry. Obiegają tu pogłoski, ja­
koby dyrekcja państwowego semina­
rjum nauczycielskiego w naszem mie­
ście, miała już nie przyjmować nowych 
kandydatów na kurs 1. na rok szkolny 
1932-33. Do tych spraw jeszcze powró­
cimy później, po zasiągnięciu, dokła­
dnych informacyj. (a. k.)

Przeniesienie dyrektora gimnazjum.
Tarn. Góry. ,P. dyrektor gimnazjum 

męskiego Józef Grzybowski z dniem 1. 
bm. został przeniesiony do Pszczyny. 
Społeczeństwo tarnogórskie wieść o do­
konanym fakcie przyjęło z boleścią do 
wiadomości. P . dyrektorowi Grzybow­
skiemu życzymy na jego nowej placów­
ce pracy jak najlepszego powodzenia. 
Na jego następcę wyznaczono p. prof. 
Merklingera z Mysłowic. (a. k.)

Szkoła górnicza.
Tarn. Góry. Szkoła górnicza w ub. 

roku szkolnym miała 117 uczni, a po 
egzaminie końcowym 87. Wiek ucz­
niów wahał ąię pomiędzy 19 a 32 ro­
kiem życia; według narodowości byli 
wszyscy Polakami, a według wyznania 
z wmątkiem dwóch wszyscy katolicy. 
Bibljoteka profesorów zawiera 5.633 
tomów, bibljoteka uczniów natomiast 
1.841 tomów. Zbiory naukowe przedsta­
wiają wartość 110.550.50 zł, a sprzęty 
i nąrzędzia 90440 zł, nie uwzględniając 
przytem wspaniałego gmachu własnego 
zakładu, utrzymywanego i zarządzane­
go przez Związek przemysłowców gór­
niczo-hutniczych w Katowicach. P rze­
mysłowcy śląscy atoli nie chcą dalej ło­
żyć na utrzymanie tej szkoły, której 
istnienie w centrum górnictwa polskiego 
jest bezsporną koniecznością. W tych 
dniach wypowiedzieli stosunek służbo­
wy na koniec roku szkolnego wszystkim 
profesorom i urzędnikom tejże szkoły. 
Snać przemysłowcom nie zależy na 
kształceniu młodzieży polskiej. Gdyby 
chodziło o szkołę niemiecką, niewątpli­
wie baronowie węglowi nie zdobyliby 
się na jej zamknięcie, (k)

Okradziony właściciel fabryki.
Tarn. Góry. W nocy na 6 bm. jveszli 

nieznani sprawcy do mieszkania właści­
ciela fabryki Kaczora i po odemknięciu 
kasy skradli ogółem 2000 zł. i weksel na 
500 zł. oraz ubranie męskie, męski 
płaszcz letni, kilka chusteczek do nosa, 
radjo-aparat marki „Markoni" z dwoma 
słuchawkami i browning kal. 6.35 mm. 
Sprawcy tej kradzieży dotychczas nie 
ustalono. (p)

Usiłowane samobójstwo.
Tarn. Góry. W poniedziałek, dnia 29 

lutego br. o godz. 6.45 rano poderżnęła 
sobie p. Adamusińska z ul. Stalmacha tę­
tnicę lewej ręki, i to specjalnie ma ten 
cel zakupioną brzytwą. Odprowadzona 
do szpitala powiatowego otrzym ała 
tam pierwszą pomoc lekarską. Jak nas 
informują, niedoszła samobójczyni już w 
krótkim czasie będzie mogła opuścić 
szpital. Przed dokonanym zamiarem 
samobójczym, napisała p. A. kilka listów 
pożegnalnych do swych „dobrych przy­
jaciół", abv ci raczyli zapomnieć o za­
ciągniętych przez nią długach i takowe 
na korzyść jej dziecka skreślili. A więc 
powodem targnięcia się na własne ży­
cie, były kiepskie stosunki materjal- 
‘ne. (a . k.)

Z  Lubłinieckiego
Czerwony kur.

Zielona w Lublinieckiem. W  ubiegłą 
sobotę o godzinie 4 po południu wybuchł 
w zabudowaniach ks. Donnersmarcka
groźny pożar, który straw ił miemal dosz­
czętnie cały dach budynku. Stratę pow­
stałą z powodu pożaru oblicza się na 20, 
tysięcy złotych. j Ę



Program radiowy.
Czwartek 10 marca 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Qodz. 11.45 Codzienny 
przeg ląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z K rakow a. 12.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 12.15 „O hodow li drobiu 
w Belgii". 12.35 K oncert szko lny  z F ilhar­
monii W arszaw sk ie j. 15.05 K om unikaty go­
spodarcze. 15.15 K om unikaty L. O. P . P . 15.25 
O dczyt z cyklu dla m atu rzystów  szkół śre ­
d n ic h , (dział „B iologja“ ). 15.50 P rog ram  dla 
dzieci. 16.20 Kurs średn i języka francuskiego. 
16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 17.10 
„Zagadnienie w ychow ania popraw czego*1. — 
17.35 K oncert z udziałem  C zechosłow ackiego 
Sokolego Zespołu Śpiew aczego z M oraw skiej 
O straw y  pod dyrekcją  p. F. M. H radila. — 
18.10 P ieśni na 1 głos i duety . 18.50 R ozm ai­
tości. ' 19.05 O dcinek pow ieściow y. 19.20 Dr. 
W itold W ilkosz, P rof. Uniw . Jag .: „O k w a ­
draturze ko ła" . 19.40 Kom unikaty harcersk ie  
19.45 P ra so w y  dziennik radjow y. 20.00 F e -

• ljeton. 20.15 M uzyka lekka. 21.25 Stochow i 
s k o .. 22.20 D odatek do prasow ego dziennika 
radiow ego. 22.25 Komunikat m eteorologicz­
ny. 22.30 M uzyka taneczna.

Piątek 11 marca 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 
przegląd  p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z K rakow a. 12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 13.10 K om unikat m eteoro lo­
giczny. 13.15 K om unikaty gospodarcze. 15.05 
Felieton cioci Heli dla dzieci s ta rszych . 15.25 
O dczy t z cyk lu  dla m atu rzystów  szkół ś re ­
dnich (dział „B iologia"). 15.50 O dczyt z cy ­
klu d la  m atu rzystów  szkół średnich (dział 
„H istorja"). 16.10 „D alsze rad y  o p ielęgno­
w aniu  w łosów ". 16.30 In term ezzo m uzyczne.
16.55 L ekcja  języka angielskiego. 17.10 „So­
cjalizm  polski". 17.35 K oncert rep rezen ta ­
cy jn e j o rk iestry  policji państw ow ej w W a r­
szaw ie. 18.50 R ozm aitości. 19.05 O dcinek po­
w ieściow y. 19.20 „C zy p rzy ro d a  jes t o szczę­
d n a ? "  19.40 K om unikaty sportow e. 19.45 
P ra so w y  dziennik radjow y. 20.00 Pogadanka 
m uzyczna. 20.15 K oncert sym foniczny z F il­
harm onii W arszaw sk ie j pośw ięcony tw ó r­
czości M aurycego R avela. —  W  przerw ie  
felieton literacki. 22.40 D odatek do p raso ­
w eg o  dziennika radiow ego. 22.45 Komunikat 
m eteorologiczny. 23.00 S k rzynka  pocztow a 
w języku francuskim .

Sobota 12 marca 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Qodz. U .45 Codzienny 

przegląd  " p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał ozasu 
orą?.,hęinał z K rakow a. 12.10 P oranek  szkol­
n y  rad jW y . 12.45 In term ezzo  m uzyczne. 
13.10 K om unikat m eteorologiczny. 13.15 Ko­
m unikaty  gospodarcze. 15.05 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. 15.25 P rzeg ląd  w ydaw nictw  
periodycznych. 15.45 D alszy  ciąg koncertu  
z p ły t gram ofonow ych. 16.10 O dczyt z cyklu 
d la  m atu rzystów  szkół średnich (dział „Bio­
logia"). 16.30 S krzynka pocztow a rozgłośni 
katow ickiej dila dzieci. C iocia Hela omówi 
lis ty  od słuchaczów  najm łodszych. 17.10 O d­
czy t. 17.35 M uzyka. 18.05 Słuchow isko dla 
dzieci. 18.30 K oncert dla m łodzieży. 18.50 
Rozm aitości. 19.05 M ieczysław  M ikuła: F e­
lieton  sportow y. 19.20 K azim ierz R utkow ski: 
„Z podróży po A fryce: M arrakesch" — cz. I. 
19.45 P raso w y  dziennik rad jow y. 20.00 „Na 
w idnokręgu". 20.15 K oncert m uzyki lekkiej.
21.55 Feljeton. 22.10 K oncert chopinow ski. 
22.40 D odatek do prasow ego dziennika rad io ­
wego. 22.45 K om unikat m eteorologiczny.
22.55 M uzyka lekka i taneczna.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie 

z dola 8 marca 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,89s/io zł. Funt szterlin - 

gów  angielskich 31.50 zł. 100 franków  francu­
skich  34.99 zł. 100 koron  czeskich  26,34 zł. 100 
franków  szw ajcarsk ich  171.87 zł. 100 guldenów  
holenderskich  357,80 zł. 100 lei rum uńskich 5,35 
zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 7 marca 1932 r.

N otow ano w  handlu hurtow ym  przy  odbiorze 
ładunków  w agonow ych  za 100 kg : Ż yto 23,00 
do 23,50. Pszen ica  24,00. Jęczm ień 64—66 kg 
20.00—21,00, 68 kg 21,50—22,50, brow arow y  23,75 
do 24,75. O w ies 20.25—20,75. M ąka żytnia 65 
proc. 35,50—36,50, pszenna 65 proc. 36,50—38,50. 
O tręby , ży tn ieŁ 14,50— 15,00, pszenne 13,75— 14,75, 
pszenne grube 14,75— 15,75. R zepak 32—33. G or­
czy ca  30—36. W yka la tow a 22—24. Peluszka 
23—25. G roch W ik to rja  23— 26, F olgera 30—34. 
Łubin niebieski 12—13, żó łty  16—17. Ogólne u- 
sposobienie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu 
z dnia 7 marca 1932 r.

N otow ano w  handlu hu rtcw ym  za 1000 kg: 
Pszenica (śląska) 74,5 kg — 251 rok, 78 kg — 
255 mk, 72 kg  — 241 mk. Żyto (śląskie) 71,2 kg 
— 209 mk, 69 kg  — 205 mk. Owies now y śred ­
niej jakości i dobroci 152 n |t. Jęczmień b row aro­
w y 193 mk, la to w y  i na kaszę  178 mk.

Mąka (za 100 k g ): P szenna  now a 70 procent 
54,75 mk, pszenna luksusow a 40.75 mk. Żytnia 
now a 70 proc. 30,25 mk., 65 proc. 31,25 mk, 60 
proc. 32,25 mk.

Nasiona (za 100 k g ): R zepak zim owy 16 mk. 
Len 21 mk. G orczyca 18 mik. Konopie 25 mk. Mak 
m odry 54 mk.

Ziemniaki (za 100 k g ): ziem niaki do, jedzenia 
żółte 2 mk, czerw one 1,70 mk, białe 1,50 mk.

Sprawozdanie targowe
podane przez firm ę „R aiffalsen" hurtow nia to­

w arów  w  K atow icach, ul. G liw icka Nr. 3. 
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w  ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 8 marca 1932 r.

Żyto k ra jo w e  zł. 28,00—29,00, na w yw óz zł.
36.00—37,00, pszenica k ra jo w a 28,00—29,00 na 
w yw óz 40,00— 41,00, ow ies k ra jo w y  pastew ny
25.00— 27,00, na w yw óz 28,00—29,00.

Pasze treściw e za 100 kg loco stacja odbior 
cza (przy ilościach pełnow agonow ych):

M akuch lniany zł. 27,06—28,00, słoneczniko­
w y 48% 22,00—23,00, m akuch słonecznikow y 
46% 21,00—22,00, m akuch ' rzepakow y 20,00 do 
21,00, o tręb y  żytnie 15,50— 16,00, pszenne 15,50

do 16,00, słom a p rasow ana ży tn ia  8,25, pszenna 
8,25, siano  łąkow e p rasow ane 12,50—13,50.

Ceny targowe w Pszczynie, 
z dnia 8 marca 1932 r.

M asło wiejskie funt 2,00—2,20 zł. M asło m le- 
czarn iane 2,30—2,40, ja ja  sz tuka  0,10—0,13, ser 
św ieży  funt 0,30—0,35, m leko litr 0,30.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,70, W ieprzow ina 
bez dokładki (kotle ty) 0,80, w ołow ina 0,50—0,70, 
cielęcina 0,60—0,70, cielęcina bez kości 0,80, o - 
k rasa  św ieża 0,80—0,90, ok rasa  w ędzona 1,20, 
łój 0,70—0,90 zł.

Ja rzy n y . K apusta biała  (głów ka) funt 0,20 zł, 
kapusta  m odra funt 0,25—0,30, m archew  (w ią­
zka) 0,10—0,15, cebula  funt 0,30 zł. kartofle za 
cen tn a r (50 kg) 4,00— 4,50 zł, k arto fle  12 fun­
tów  0,60 zł.

Owoce. Jab łka  doborow e funt 0,50—0,80 zł. 
jab łka  do  gotow ania 0,30—0,40, cy try n y  sztuka 
0,15, 4 sz tuk i za 0,50 zł.

Drób. G ołębięta 1,00— 1,50 zł. K ury  3.00—5,00.
Mąka, krupy. M ąka ży tn ia  funt 70% —  0,20 

zł, 75% — 0,21 zł. M ąka pszenna funt gładka 
60% — 0,22 zł, 65% —  0,24 zł., M ąka najp rzed­
niejsza g rysikow a 0,27 zł. K rupy jęczm ienne funt 
0,40 zł., pogańskie 0,40, pęczak 0,40, k asza  ja ­
glana 0,45, groch 0,35, fasola 0,30, soczew ica od 
0,60—0,80 zł.

T a rg  na p ro s ię ta : p rosię ta  p a ra  od 12 zł. do 
30 zł.

Targi Katowickie w łaściwym  pośred­
nikiem zbytu rodzimej wytwórczości.

Pow szechn ie  w iadomo, że T arg i Katow ickie 
w ykaza ły  w ielką żyw otność nietylko w kierunku 
pokazow ym , lecz rów nież rzeczow ych rezulta­
tów handlow ych. D okonyw ane na nich obro ty , 
uzyskane zam ów ienia itp. p rzek roczy ły  znacz­
nie p ierw sze oczekiw ania. T arg i Katow ickie 
ug run tow ały  sw ój by t — s ta ły  się skutecznym  
propagatorem  in teresów  handlow ych i przem y­
słow ych — są  bne, że  tak rzec  można jednym  
z' „ instrum entów " do ożyw ienia naszego życia 
gospodarczego. W obec pow yższego nie może 
żaden w arsz ta t p racy , p ragnący  w dzisiejszych 
ciężkich czasach  nietylko u trzym ać się na po­
w ierzchni, lecz należycie w alczyć z zastojem  — 
pozostać obojętnym  w obec w ysiłku  zarządu  
T argów , którem u p rzy jść  trzeba  z pomocą. Jak 
w idać z napływ ających  dek laracji w ystaw ców , 
pomimo iż o tw arc ie  T argów  ma nastąpić dopiero 
za dw a m iesiące — chętnych do przyjęcia udzia- 
to w tych T argach  jest już dość znaczna ilość.

To też przemysł, rzem iosło 1 handel, nie od­
kładając, gremialnie musi zgłosić swój udział w 
Targach, nie dając się ubiec innym dzielnicom.

Kron ka radiowa.
Znaczenie radja na wsi.

Znaczenie radja na wsi jes t tern w iększe, im 
um iejętniej będzie w y k o rzy sty w an e  to  w szy ­
stko, co ono ku. kształcen iu  um ysłu na sw ych 
falach przynosi. Bo nie dość jest w ysłuchać tego 
lub innego odczytu, trzeba  umieć przysw oić 
sobie podane w iadom ości i trzeba  uzupełniać 
je przez dalsze dociekanie w łasne. — Radjo 
kształci, ale w  rów nym  stopniu pobudza do s a ­
m okształcenia.

Jeżeli chodzi o w ieś, tkw i w  niej pew ien 
instynkt grom adzki. Jednostka  szuka oparcia  w 
s w e j  pracy  zaw odow ej, w zaspokajaniu sw ych  
po trzeb  ku lturalnych w grom adzie jej podob­
n i ch ludzi. Tam , gdzie te po trzeby  nie są jesz­
cze  zby t silnie rozbudzone, w yrazem  ich jest 

. g rom ada bez żadnych ściśle jszych form o rg a ­
n izacyjnych. Silniejsze jednak zain teresow ania 
stw . rza ją  potrzebę organizacji, i w tedy  po­
w sta ją  kółka rolnicze, koła gospodyń, koła mło­
dzieży, spółdzielnie, s traże  pożarne i t. d. O - 
O statn io  m am y do zanotow ania pow stanie w 
kraju  setek  t. zw . rad iow ych  punktów  odbior­
czych , zorgan izow anych  po w siach w  celu w y­
ko rzy stan ia  p rzez  sz e rsz e  rzesze rolników  w y­
k ładów  Radiow ego U niw ersy te tu  Ludow o-R ol- 
niczego. P unkty  te spełnią sw e zasadnicze zna­
czenie z chw ilą zakończenia prac U niw ersy tetu  
R adjow ego. Są one zespołam i, w  k tó rych  po­
gadanki radjow e um iejętnie w y korzystane , s ta ­
now ią podstaw ę sam okształcen ia  rolniczego 
słuchaczy.

To też by łoby  bardzo pożądane, żeby ra ­
d iow e punkty  odbiorcze pow sta ły  p rzy  każdem  
kółku rolniczem .

Odpowiedzi redakcji.
K. Z. Sadów. P odług  100% p rzerachow an la 

3,300 marek* niem ieckich z m arca 1921 rów nają  
się 300,30 zł. Z ależy od m ajątku kasy , nabytego  
p ized  1 styczn ia  1923 roku, jak i p rocen t od p rze - 
rachow anej sum y może w ypłacić. W obec tego 
trzeba  zw rócić do kasy  z zapytaniem , ile w yp ła­
ci za pieniądz, złożony w 1921 r.

W. J. W ielkie Hajduki. W edług niem ieckiej 
ustaw y  w alo ryzacy jnej z dnia 16 lipca 1925 roku 
w kłady  oszczędnościow e (pieniądze), złożone 
przed  w ojną św ia tow ą oraz podczas inflacji 
(spadku w artości pieniądza) w  bankach  p ry w a t­
nych na teren ie  R zeszy Niemieckiej nie zostaną 
uw artościow ione, zostaną skreślone.

A. M. K. Podręczn ik  może sprow adzić na za ­
m ów ienie Księg. Ludw iga F iszera  w  K atow icach 
p rzy  ul. P oprzecznej.

W . H. Kłokocin. P an  może zaskarżyć  fabrykę, 
k tó ra  pieniądze odebrała , lecz zam ów ienia nie 
w ykonała  wzgl. zam ów ionych przedm iotów  nie 
p rzesłała., W  tym  celu trzeba  zw rócić się do 
adw okata  lub do K onsulatu Polskiego w P radze . 
W każdym  razie z tego w ypadku należy w ycią- 
nąć naukę, że nie trzeba  zam aw iać tow aru  za­
granicą, tern mniej zaś, jeżeli takie sam e tow ary  
c trzym ać  m ożna w  kraju.

J. L. 1000. Jeden  m órg m agdeburski czyli 
pruski rów na się 2553 m*' (m etrom  k w ad ra to ­
w ym ).

Ostrożny Osiny. 1. Je s t upow ażniony do par­
celacji. 2. Jeżeli zaw arto  umowę kupna, to dalsze 
la ty  m uszą być płacone.

M. K. Kalety. O órnośląski Bank H andlow y w 
Bytom iu jest zlikw idow any, więc, już n ie  istnie­
je. W obec tego w szelkie s ta ran ia  się o w ypłatę 
złożonych pieniędzy będzie bezskutecznie. O 
prócz tego, w edług niem ieckiej u staw y w alory 
zacyjnej z dnia 16 lipca 1925 roku w szelkie 
w kłady oszczędnościow e, złożone do banków  
pryw atnych  na tern ie  R zeszy  N iemieckiej przed 
w ojną św iatow ą i podczas, inflacji, nie zostaną 
uw artościow ione, zostaną skreślone. ,

P . O. L ~  W  spraw ie  w ynalazków  należy 
zw rócić się do p. płk. toż. C hroboka w K atow i­
cach, ul. K ochanow skiego 13.

J. H. B. Jako  druki m ożna w ysy łać  tylko listy 
drukow ane, sztychow ane i litografow ane. Listów  
pisanych na m aszynie od pisania jako druk w y­
sy łać nie można.

L. T. B ieiszow lce. Z gadza się, gdyż spółdziel­
nie jak  Bank P rzem ysłow ców  o ile posiadają m a­

jątek , n a b y ty  przed 1 stycznia 1923 roku, zobo­
w iązane są do w aloryzacji oszczędności. Jednak­
że m iara  p rzerachow an ia  musi i>yć ustalona 
przez kom isarza rządow ego. Jeżeli kom isarz 
rządow y stw ierdził, iż dany  bank posiada m ają­
tek, naby ty  przed 1 styczn ia  1923 roku, tak m ały, 
aby  w ypłacić  ty lko 5.% od przeracho-węanej sum y 
to m usi się P an  na te kw otę, k tó rą  bank chce w y 
płacić, zgodzić. Innej rad y  niem a. Sądow nie 
p rzeg ra łby  P an  spraw ę.

J. Ó. P oza  Koninem znajduje się jeszcze 
szkoła w  G rudziądzu, do k tó re j trzeba  się zw ró ­
cić po inform acje. R adzim y napisać zaraz, ponie­
w aż później m iejsc w olnych nie będzie, gdyż 
zgłoszeń jes t zw ykle bardzo  dużo.

R. D. M. 9.000 m arek niemieckich z czerw ca 
1921 roku rów nają  się 819 zł.

K. K. Z azdrość. 900 m arek niem ieckich z kw ie­
tnia 1918 r. rów nają się 747 zł, a z lutego 1923 
roku 3 groszom .

F. M. B. n. O. 1, 2, 3 i 4. Poniew aż P an  przy­
ją ł pieniądze bez zastrzeżen ia , że z powodu 
spadku  pieniądza będzie żądał dopłaty , to obe­
cnie nie można dom agać się n ad p la ty ..T w ierdze- 
nie, że nie w iedział P an , iż trzeb a  p rzy jąć  pie­
niądze, nie ma żaanego  znaczenia praw nego. — 
Jeżeli dłużnik zw rócił pożyczkę, to obow iązkiem  
w ierzyciela  było w ykreślić  (w ym azać hipotekę)

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Mikołaj Orłów.
genjalny  p ian ista  - w irtuoz , k tó reg o  ta len t p rasa  
za g ra n c z n a  staw ia  na  rów ni z m istrzem  Pade­
rew skim . K oncert sw ój odbędzie w  niedzielę, 
13. bm. o godz. 12 w  południe.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 9 m arca: „Noc w  San S ebastiano" 

prem jera o godz. 19.30.
C zw artek , dnia 10. bm .: ,Jch  sy n o w a"  o go­

dzinie 19.30.
Sobota, dnia 12. bm .: „Noc w  S ebastiano" o 

godz, 19,30.
N iedziela, 13 .bm.: „K oncert M. O rłow a" o 

godz. 12 w południe.
N iedziela, dnia 13. bm .: „K rysia L eśniczan­

k a"  o godz. 15,30.
Niedziela, 13. bm .: „Noc w  S ebastiano" o  

godz. 19.30.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Środa, dnia 9. bm .: „Ich syn o w a" Król. H uta 

o godz. 19.30.
C zw artek , 10. bm .: „C loclo" B ielsko o 19,30.
P ią tek , dnia 11. bm .: „K siężniczka O fa la "  — 

C ieszyn  o godz. 19.30.
N iedziela, 13. bm. „H iszpańska M ucha" B ie '- 

szow ace o godz. 19.30.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
Kino Capitol (w ielka sa la ): „G rzech pięknej 

kob ie ty" (O statn ia  m aska).
(N owa sa la ): „K ochankow ie".
Kino Casino: „C ham " — p ro longow ana
Kino Rialto: „B uster K eaton jako impresa-

rjo". _ _ _

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Knurów. W alnem u zebraniu ko ła  K nurów, 

zagajonem u przez  p rezesa koła p. Rydygiela, 
przew odniczy ł w  dalszym  ciągu  p. Matela Ni­
kodem. Jak  w ynika z sp raw ozdań  zarządu  koła 
liczba członków  w ciągu ub. roku w zrosła  z 27 
do 71. T ak  sam o w ynikiem  napraw dę in tensyw ­
nej p racy  ustępującego zarządu jest now ow ybu- 
dowana strzelnica p rzy  stadionie. Po  sp raw o­
zdaniach przystąp iono  do w yboru now ego za­
rządu, k tó ry  w yłonił się z następujących pp.: 
R ydygiel (p rezes), M atejczyk, Krapel, M atela, 
N akielny, N iem czyk, Pohl, W ilczek, Szew czyk , 
Popek, B adura, B iedziak, S ta reczek , Janicki, Ja­
kubow ski, G aszka i Drewniok.

Zatwierdzenie zarządów powiatowych. 
Z arząd okręgow y O gólnego. Zw iązku Pod­

oficerów  R ezerw y  zatw ierdził ostatnio now ow y- 
brane zarządy  pow iatow e O. Z. P. R. d la  nastę­
pujących pow iatów : katow ickiego: Zambok Jan, 
(prezes), św iętochłow ickiego: Kobyłka Jan (pre­
zes), rybnickiego: Szendzielorz Jan (p rezes),
tarnogórsk iego: Chrostek Augustyn (prezes), 
pszczyńskiego: Stroiński Bolesław  (prezes), 
król.-trockiego: Rott Otton (prezes), cieszyńsk ie­
go: Jabłoński Franciszek (prezes), b ielskiego: 
Lapisz Ryszard (prezes).

Sprzedaże

Do sprzedan ia  gospoda 
p rz y  drodze  pow iato­
w ej z koncesją i z skle 
ipem oraz  ogrodem  o- 
w ocow ym  na Śląsku 
C ieszyńskim . Bliższy 
ad res  w  adm inisłracj 
■niniejszego pisma.

„K ieszonkow a E ncy ­
klopedia P opularna" 
stanow i nieodzow na 
książkę  d 'a  każdego 
inteligentnego człow ie­
k a . Cena przystępna 
d la  w szystk ich . Książ­
k a  pow inna być w 
każdym  domu kultura] 
nym . M ateria l bogaty , 
op raco w an y  p rzy s tęp  
nie. Żądaij prospektów : 
„K ieszonkow a Ency­
klopedia P opu larna" 
K raków , Józefitów  10.

G ospodarstw o, sk łada­
jące się z dom u ma­
syw nego, stodoły  mięk 
ko  k ry te j i 15 m orgów  
roli je s t na tychm iast 
do sp rzedania  w  R ado- 
s tow icach , pow iat 
P szczy n a . Z głoszenia: 
Szczotka Ludw ik, rol­
nik, Radostowiice, pow . 
Pszczyna.

moI e posady 1
W ynajm ię sk ład  fron­
tow y fryzjerow i lub 
kraw cow i, czynsz  n -  
ski. Sprzedam  łóżka 
m etalow e, szafę, stó ł 
rozsuw any  i nocne 
stoliki. P rzy jm ę od 15 
m arca  dziew czynę ’ub  
w dow ę do p row adze­
nia in teresu . W ym aga­
n a  kaucja 300 zł., u cz­
c iw ość i czystość. Zgł, 
pod 1000 do adm ini­
s trac ji pisma.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w 
Katowicach ogłasza niniejszem

„N iepunktualny“.

Pośpieszil umówił się z przyjacielem 
Kwapiłem na godzinę siódmą, ale jest 
już w  pół do dziewiątej, a Kwapiła nie 
ma. W reszcie zjawia się w  stanie wiel

— Przepraszam , że się spóźniłem — | przetarg publiczny
mówi — ale miałem wypadek. Zostałem I 
przejechany przez samochód.

— Jeżeli nawet tak było — krzyczy 
Pośpiszii wściekły — to przecież to 
przejechanie nie trw ało  półtorej godzi­
ny.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląskiego i 

1 G w iazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek  Godula — 

KróL Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G azu ,
Spółka z ogr. odp„ K atowice, ul. św. S tan isła­

w a 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia śląska, S -ka  i  ogr. edp.

Katowice, Batorego 2, teł. 878.

na w ydzierżaw ienie bufetu kol. tla s tac ji w B rze­
zinach Śl. z term inem  objęcia 1 m aja 1932 r.

T erm in sk ładania o fert upływ a z dniem  5-go 
kw ietnia 1932 r. o godz. 12-ej. T ego sam ego dnia 
o godz. 13-ej nastąp i o tw arcie  ofert.

Szczegółow e w arunki p rze ta rgu  publicznego 
ogłoszono w M onitorze Polskim  num er 54 z dni*® 
7 m arca  1932 r.

B liższych inform acyj udziela się w  Dziale 
O gólnym  W ydziału  O sobow ego w gm achu D y­
rekcji O kręgow ej Kolei P aństw ow ych  w K ato­
wicach codziennie w godzinnach od 12 do 13-ej- 

Oferiły n ieodpow iadające w arunkom  p rz e ta rg 1* 
nie będą rozpatryw ane.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw owych  
Katowice.


